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Wj chodzi w i i i  powszednie 

O godzinie 3 pn południu z datą dni*
następnego.
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Neiera i  poral i  M~ąliO ct
Wszelkie „D on iesien ia  prywatna*1 

jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla La­
li w, odczytów i koncertów, wszelaie  

spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t d. i  t. d 
DO 50 centów od wiersza.

P O L IT Y C Z N Y ,  SPOŁECZNY I LITERACKI.

RMMMata i prMS7tk” jecitowi wyuor
w  krajn i w Anstryi miesięcznie 1 zl. tO ct.
w Niemczech ,, 1 » SO „
w  innych państwach „  2 ,, — ,,
Za zm ian y adresu  dop łaca sio  20  ct. 

O p iatę  n a leży  u iścić  rówrG.u/f aiuż
z  żądaniem  zm ian y  adresu .

Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 

W iersz petitowy alba je?o miejsce . . - 10 ct.
w  „Drobnych ogłoszeniach1' z a każde 

słowo tłustym petitem po . . . .  , * »
tłustym  garmondem p o ................................. 8 u

Korespondencje prywatne ta  kaide »lowo
tłustym petitem p o ........................................... 4 »i

Nadesłane na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejeo* S0 ct. 
Reklamy 80 ct. j Nekrologia 80 ot.
Ogłoszenia do P rzeglądu  przyjmuje BIURO 
DZIENNIKÓW " ul. Karola Ludwika 1. 9.

O g ło s z e n ia  nad p rze g tfd e m  p o lityc zn ym  8 0  ot.
Od tilsrut
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Prsybyło dniu, od wczoraj 4 dl

Przegląd polityczny
Lwów 18 la ego

Przygotowania do walki orężnej między 
&ioeyf| a Taroyą skierowane są teraz głównie 
ku lądowe granicy, dzielącej te państw a, ka 
owej Tessalii, któ ej część pnł«dniowa przy­
padła Greoyi na mooy Derl ńskiego traktatu. 
T a n  ściągają się wcjłka obu przyszłych z*, 
paśników, którzy już niebawem poczną ziać na 
siebie ogniem i ołowiem, jeżeli mocarstwom 
nie vdh^::ę ioh rozdzielić. Nieliczna i niebar- 
dzo wyćwiczona arm  a grecka nie jest strasz­
nym przeciwnikiem nawet dla Turcyi. W O' 
sobnym artykule podajemy dziś porównawcze 
zestawienie sił zbroinyoh odu tyoh państw, t i  
zaś ieszoze dodamy, że gre ka ludność nie jsst 
wojownicza i gdyby rzą nakazał powszechną 
m obilizację, wielu rezerwi nów nie usłuchało 
by wezwania, pomimo ja t' j popularności tej 
wo-ny Był ju t przeoie taki wypadek w roku 
1885, podczas wojny serbsko-bułgarskiej, kiedy 
z 80-oiu tysięcy powoł»nych pod broń rezer­
wistów stanęło tylko 30 tysięcy — rtszto  ich 
była późnie sądownie ukarana więzieniem zj 
nieposłuszeństwo wezwaniu ale ponieważ w 
kazma n zaDrakło m.ejsea, więc eddzielono
23.000 mniej winnych i z* karę zmuszono ich 
de powtórnej przez iak 'ś czas słnżby pod ka­
rabinem Również oficerowie greccy, jako woj­
skowi. mają złą n o tę ; więcej za mu/ą się oni 
poacyką, niż służbą, poświęcają s.ę oiągłej a- 
gitauyi za tern lub owrnn stronnictwem, a ma- 
rcaniem ioh jest otrzymać m undtt do parla­
mentu. W roku 1*95 kandydowało ioh 104, 
z któryeh trzydziestu weszło do izby Dla 
przeiorsowam* wyboru swego, dopuszczają się 
om nadał yć, tak na. rzykład podczas ostatnioh 
wyborów porucznik Karaehristo wydał ua cele 
wyborcze z kasy batal onowej 22.000 drachm 
(franków), a nie otrzymawszy mandatu skoń­
czył eamobójstwem, którego nie popełniłby, gdy 
by został posłem, bo podobne mampmaoye sta­
le się tam powtarzają i w r*«ia powodzenia u- 
okedcą. W  arsenałach greckich znajduje się
176.000 zapaecwyoh karabinów i 120 d siał z 
całą amumeyą za<em do zupełnej mebdizacyi 
armii brakuje tylko 85-ciu irma*-, któ/e już 
podobno zakupiło helienofilskie stowarzyszenie 
Byrona w Anglii. Jednak rząd ateński, pomi­
mo w-zya .kioh medes tatków wojskowej orgaui- 
naeyi, śmiało idzie ku wojnie, lioząo widocznie 
na wybnoh gwałtownego powstania w Tessalii 
tnrecs.ej, w Macedonii i Albami. Do takiego 
rnohu tam podobno już wszystko przygotowa­
no, a nadto teraz rząd ateński wyałał oficerów 
intendantury  do W łoch po muły juczna, do 
W ęgier po konie i do Belgii po broń dla o- 
onetnlków maobaonsuioh.

Jednocześnie odbywają s'ę tureskie prsy 
gotowania do walki orężnej w Teesalii. T e 
dług doniesienia z Saloniki, odeizło już ku 
granioy 39 batalionów redyfów rozlokowany oh 
cLtąd w Meotdonii. Ioh m ie lce  zajrły wojs :a 
korpusu aaryanopolitańtkiego. Nadto śoiągane 
są pułki i  Azyl Mniejszej, o ile tam nie są 
potrzebne do tizym ania w ryzach ludncśsi. 
W edle korespondenoyi Gazety Kolońshitj z Kon­
stantynopola , Porta, po otrzymaniu od amhasa 
dorow swobody dziełania, przedewszystktom 
postanowiła zorganizować rozwiązane rok temu 
pułki jazdy nieregularnej a dzikiej, złożom j z 
Kurdów i Tatarów, raś do Albanii wysłała 
wszystkioh intornowanycn do;ąd w K jnstan- 
tynopolu przywodaoow albańskich pokoleń, pO' 
leciwszy im, aby za przyrzeczona przywileje 
i nagrody potworzył, bandy ochotników

Podozai. gdy tak osiadają się stosunki na 
pogramozu greako-tur sakiem, — na Kreoie ró ­
wnież spotkają się ci zapasn .oy oso w oso, 
bo Greey już w sobotę zdołali tam wysadzić 
oząśó swej piechoty, stó ra  zapewne połączy

5)

(Dokończenie).
A teran przechodzimy do kwestyi „ustawy 

obowiązmąoej ozłonków polsku go Koła posel­
skiego w Wiedniu*, przeciwko które obecnie 
występuje zarówno stronnictwo ludowe, jak i 
wiele dzienmsów na?zyoh. Za ustawą, zwaną 
także statutem Koła, przemawia to, że funkcjo­
nował* prawidłowo przesila 35 la t , że <rzymi 
ją o  się tej, Koło pobkie zdobyło wiele konoesyi 
narodowych, załatwiło pomyślnie wiele douo 
śnycn spraw krajowych i wyrobiło sobie oba 
oa.i wpływowe stanowisk ). Raz tylko w 1878 
roku wystąpiło kilku posłów z Koła polskiego
i Beoi sya ich zakończyła nię świefcunm zwyoię-
stw ea Koła, tj. dobrowolnym ich powrotem
D r Lewakowski ze/wal sol darnośó, głosuj > e
inaczej jak ozłonk' wie Koła z błahego powodu

Na. mooy § 1 4  ustawy Kołi „“łu ty  Knłu
prawo uwolnić * ważoyoh powedów rzłenka 
od solidarności* Gdyby więo ozłonkow: Kola 
jaka ważna sprawa tak dalece leżała na sercu, 
że, ekoiałby komeoznii breó ozynny udział w 
J«j przeprowadzeniu, to § i4 dato mu pożądane 
Wyjścia Bo przecie i Koło, zastanawiając się 
b id  tem żądaniem, musi dbać o utrzymanie 
solidarności. A zres tą ca  mocy § 11 wolno 
nkaldemu członkowi Koła ncht lió s ę od gło­
dowania pr^ez nieobecność". "Widzimy więo, że 
już twóroy ustawy dla Kołi polski-gc starali 
s*ę ułatwić każdemu członkowi poddanie się jej
Przepisom. Podnosiliśmy już nieiaz, że solidsr- 
Loei £ o ła  nakłada na każdego poszozególaego 
Posł* wielką (fiarę. NieoL nam więo wolno bę- 
f̂cis wskazać korzyśoi, wynikające z nelet«nia 

’io wpływowego a solidarnego kluba Właściwa 
^Joie pftrlłfciaeutftriie dla oiłocków Koła kwitnie

się z powstań tami a Tarey zdołali W6 wtorek 
dow> 'źe do wyspy peł>iy okręt piechoty, o 
ozem lonió-1 wozer^iszy taleg soi 8 !nsunki te­
dy t k  s ę u lo iiły  na K re.ie, że tam chyba 
j»k>ś nadzwy<!zajny wypadek za,pobi'gaio soar- 
cia i  ę wojsk g eokieh z tu*eokimi, a wc.lka 
ioh tim  natychmiast się odezwie hakiem d iia ł 
w Tessalii.

GaMnety europejskie i kapitaliści stoją 
p )  stroma Tcroyi z powodów znany jh już do­
statecznie, bo kilkakrotnie przez nas omawia­
nych Życzliwość mocarstw nieraz u łatw i suł­
tanowi jego zadanie, meżs i kapitaliści go 
wesprą pożyewką, aby uratować Tsroyę, więo 
. swe kacitały Natomiast uboga Grecy* za­
pewne najwięcej liozy na zapał swej laduo- 
ści, na powstań e w Macedonii i może tro ­
chę na pieniężną pomoc angielskiego stówa 
rr-ysz*n:a byrr nowskiego , koó e podobno już 
dcstaiożyło jej 600 tysięoy funtów sztorlingów.

Sceoyalnie król grscki niezawodnie dużo 
Uczy na swych krewnyok. Jest on drugim sy­
nem króla dań-hii g o , wybranym w reku 
1863 c :m na tron greok. prziz cgromtdsenie 
r*rodows, o „yańiŁw* protekcyjne* Anglia, 
Fi&aoya i Rcsya pot,wisrdz;ły protokołem lon- 
dyńr<k m fi ozerwca 1863 r. Zaraz potem ów 
książę duński i u i i r i e n  Wilhelm przeszedł na 
wschodni obrządek, przyjął im7ę Jerzego i za 
sTdł w prźlzieriiiku r  1863 na tmnie, mająo 
wówczas lat cśmnaśoisi. W  roku 1867-ym po­
ślubił w Petersburgu oórkę w. ks. K onstante­
go, któr\ iak ś czai był namie^tnikmra w W ar­
szawce. J e 3t t e ’y podwójnie apohrewniony z /o -  
jyjską dynas^yą , bo przez żonę i rr^ez siostrę, 
któ/a jest oarową wdową. Druga jpgo siostra 
jeat za księciem Walii, następcą angielskiego 
fcroru Z m art  ń twa z w, ks Olgą ma król 
najpierw syn*!! K mstanteg-o, ks. 8 /arty , oienio- 
nego z siostrą Wilhelma I I , następnie drogie­
go syn'*, ks. Jerzego, kapitana marynarki, a te ­
raz komend*nła o-kadry, krążącej dukeła K re ­
ty. Ten 27 le<r,i książę edzn* za się podobno 
wybitnemi zdolne śoi»m\ i ogromną przytrmno- 
śoią umysłu, o ozem też świadczy znany wy­
padek w Japonr, po któ ej on w r. 1891 po- 
dróżoweł z tarfźiie jszya. oarem Mik <łaj«-m II 
i tem przytomnością swoją m atował go cd 
morderczego ciosu, fakt wymierzył weń jtpnń- 
skt fanatyk. Trzeci sya królewski, ks. Mikołaj 
jest kapi a r  m artyleryi i teraz znajduje się 
w L-, igrani-znym  obozie.

Mając tak liczne i wyborna koJJgaoye, 
król Jerzy  może się spodziswaó silnego popar­
cia dynastó v. W pzawdris cssara "WiJhslm, 
szwagier greckiego następcy tronu, okazał się 
teraz podobno najTavnn ej izym przeoiwnikiem 
gr ekie polityki, tak, że w Berlinie koncen­
truje się cała akcyz euiopejika praeoiw Grecyi 
i asamtąd wys-iedł nawet wniosek, aby polą- 
oiona fl t* m oc.rstw  blokowaniem Pueu- 
*u (portu ntańakiego) poskromiła greekie zapę­
dy, i le  z drugiej strony carows wdowa n ie ­
wątpliwie b*rd«o sprzyja bra u ; wczorajszy to- 
egrem podał jej Je^e.Eę do nipgo o tern, że 

?cbi wszyseko, oo można, aby przeehyl-ó szalę 
rc s y jJ ą  na stronę greoką, sądząo jedi ak z ar- 
ryknłó w psn* pate-sburiknh, trzeba powie­
dzieć, śe Rc^ya potępia oełe zachowanie się 
rządu ateńskiego i przepowiada mu kompromi- 
taoyę. Dotąd cyko opinia włoska jawnie i sil­
nio sprryja Greoyi, widząc w jej postępowaniu 
podobieństwo do swego z rw y oh czasów, gdy 
się odbywało zjednoczenia Włooh. W  Anglii 
większość opinii stoi po stronie greokiej, a po­
zorne g-oźby angielskiego admirała na wodach 
krateń-ktoh — g r ’żby znane z telegramu w śro­
dowym numerze — może *ak stnio aio nie zra- 
czą , ja i surowe upomnienie, posłsne nrzez an­
gielskiego admirała Garibaidemu, gdy on w y­
lądował na Sycylię: w ostatniej chwili udał 
ów admirał i  nie widzi okrętów, wioząavoh 
gknb&ldoeyków T*h samo teraz komę odarci

panoerników erropn’skioh pod K r tą do3irzeg*  
ią z* późno, źa 0' h '  nioy g?e say « w y ­
siadają na * j s  ę i do aroz* ą jej D  ni a cc­
iii cy] i aywn ś j ;.

W rgól s sytuacya jest oiąsls je sz -ze n ie­
jasna. Nu g rem iake u s l i  p-zedsta wiście, któ 
re w p uiedziałek zrobili po łowię monarsi w gre* 
akiemu ministrowi sp aw HfEgraciciinyoh, odoc- 
wiedsiał on, że Greoya nie p/agnie wojny, lecz 
ohce tylko zrp ownió spokój i bezpieczeństwo 
Kreteń cz fkom. Jest więo wyjście pokojowe-, 
podsani .te mo a/stw^m  prr."* rząd atońrki, któ ■ 
ry moie już niekiedy mya;, śe byłoby m -że  
lepiej wycofać się z honorem z tej awantury 
Trzeba, ebu m ocantw a wzięły n, siebie oz?so- 
wą adm inistracją K  ety, swłasz zz że ustąpił 
a niej o iły  sarząd turecki, który rasem z na ­
miestnikiem Beiowiozam przypłynął okrętom 
8 uitryackugo Llo;d» na KoGu.

Konferuneya delagatćw, — 1 J  »n na Wechodziei.
Pisz \ nrm  3 Wiedoia, 16 lu tsg c :
K onfereuoya deiegałów n ery i w iylkiei p o ­

siadłości prew inoyi etaro Łusoryaokich odbyła  
się tosaj pod przowodniccw6 ti ks Furstenber- 
ga. Narady b y ły  pottfue. N ie  n lega jednak  
w ątpliw ości, że konterec y *  ośw iadazyła się  
przeciw ko utw orzeniu w nowej Izb ie sp e c ja l­
nego klnbu posłów  w isLdej posiaiłosoi, a za 
kooperaoyą z pokrow njm i żyw iołam i innych  
kory i  w yborczych P rzew idyw ania nasze zu p eł­
nie się  zatem  ziśc iły . Podział Izb y  poselskiej 
h o r /z  intainy, na grupy w ed ług  5 kuryi, ozna- 
r załby stanowazy, dzii już n iem ożliw y powrót 
do środni wiwoznej rtanowej organizao^i par- 
lam n lsry /m u . Gd^by naw et zw rot taki b y ł 
m ożLwym  w j dnoiitem  państwie, to zaw sze  
j&ozoze będłi-e m o jo ż liw y m  w Anetryi, g ic ie  
ty le  hijtoryoznyoh i liarouowyoh różnic wy! wa­
rta  naturalny przedział wertykalny, którego  
nie zdołają zatrzeć i  d ce  programy „socjalne". 
Nieza'wodnie istn ieje pewna tecretęcn ja  so li­
darność pom’"ęizv wł- śń *n icom  % B ukow iny a 
Y ortrlbcrga, z S z V k *  a Istryi Jednakże ty ła  
pom iędzy nun zaahodzi sóżuic pod w egiędem  
n a/odow ościow ym , ekojąo n iecnym  , gc^g-afi- 
oznyin i t. d., źe w tłoczenie wszyr-tkich posłów  
kuryi rłeściańsktoj w jeden k lu j  paria«aentar- 
ny, k a ł ly  z góry  uzna juko niemożli we. W  ku­
ryi w ielk iej posiadłeśoi mniej się nwydatni&ją 
różnice, a wyraźniej s tr a te g a  się  wspólność 
interesów , zw łaszcza w t*k sw sn y ck  staro- 
Łustoyiokieh -prowinoyaoh, które się rozw ijały  
ni wspóluyoh pod itiw aon  bpołeoenyeh, rkeno- 
mio m yeh i p oliiyom yoh . To też  n ie m ożna  
było  a priori uważać jako m em ciiiw sg o  powsta  
nia w spólnego klnbu pesłow  w ie ^ ie i pońadło- 
śni z ^yklaozen iem  posłów naszych, którzy na­
turalnie n ie  m ogą wstąpić do żadnego innego  
zw iązku parlam ent krnego, n iż K oło polik ic.

Z w yłnszczonyeh  jednak przed kilku dnia­
m i w zględów , pow stanie „akiego w spólnego  
klubu posłów w ielk ich  w łaćoioieli w ydaw ało  
nam się meprawdopc.de bnem, a os atnin konfe- 
renoya d eiłga tów  w iarnokonsty+uoyjnei p a r tii  
potw  erdziła to *d*nto. Z uahw ał tej konfe en 
ey i w ynika, żb także w  now e. izb ie w m-ejsce 
das/nej niem ieckiej lew icy  pow stanie grapa, 
obejnmjmo* niem ieokioh postów kury- w ielkiej 
posiadłoioi z dolnej A ustryi, K rainy, Ci,ech, 
Cyroln, M craw i, E aryntyi, Śzląska, ato cart- 

lem  um iarkowanych posłów  m im ice  t o n  r in ­
nych  kury , zw łaszcza z izb handlow ych i 
z m iast M ortw ii ilu  c iłon k ó  o liczyć będzie 
klub ter ? — dziś niepodobna przew idzieć W  k . 
żdym ra-sie będzie to jeden z  tyeh  klubów, na 
których poparois w przyszłej izbie ln z y ó  m eże  
gabinet, uw ła“zoza w  kw estyi odnowienia finan­
sowej ug dy 1 W ęgram i. Także K olo  polskie 
w  tym  w łaśnie klanie znf jd u e  częste sprzy- 
mi^rzeńoa. "W sejm ie prusk-m i parlamenoia 
niem ieckim  frakeya konserw atyw na 1 w o Ilc -

kt naei watywna ni iczęśoiej i naigłośniiijj w ys‘ę 
nj- p rzehw ł o r a  zym int^re-s m n»rjdowym. 

T-m px>‘est*ncki „iuak r* prujki, po r>m»k 
Kreyrckow, toseby w im ę regały „odisse 
qaeW laes-risit*, p a łi nienawiścią do Polaków. 
P/^eciwnie w Auatryi sslachta m&iauck*, tak 
torysovie, juk whigowie, z wszystkich etron 
nicew niemi-ckich, najbardziej a;ę zbliża do 
Polskó-r. Ni& był.) tak  zawsze. Włuśnie w tych 
kołsoh dawniej panowały nrsilniejsz-i uprze­
dzenia i podejirenia względem Polaków. Ale 
odkąd Folo polikie stało sie w parlamencie 
j*k“by główną prdstawą roz?ądnei, umiarko- 
wanei i poty sc-znyj d’a państwa polityki, z je­
dnało sob:e p i  woli nznania i przy taźń tyoh 
dbałych o d bro ałonarobii żywiołów, w łą ­
cznie- z es tą katohokioh i wolnych od wrodzo­
nej ku nam niechęci unkró*  p p kich. "Wobei 
napaści ctr. nniotw skrajnych w nowej Izbie, 
jesteze wyraźniej, riż  w dawniejszej, uwydatni 
się ta właśnie konstelacja parlamentarna

Paryscy wirtuozi kułem* ura wynaleźli jeż 
odpowiednią formułkę, d h  zarargu g-eoko tu ­
reckiego. K-ól Jerzy  nibyto oświadczył: „ J ’ai 
le oocoours d’une puiss*me et de 1’impuis- 
since des puissanoe?,".*) Tuk istosnie zdawało się 
przedwczoraj, zwłaszuza w światłe owej depe­
szy ateńskiej, która (mylnie) donosiła, ła  lam- 
tejezy poseł rosyjski „z tra k u  instrukcyi* nie 
poparł protestu swych kolegów przeoiwko wy­
prawie kr Jerzego Dziś jednak sytuaoye przed­
stawia się nieco inactej. Przynajmniej dekla 
racye urzędowe brzmią Dardzo zadawalająco i o- 
budzają ufuośó nietylko w utrzymanie teoretyoz- 
nej zgody wieikiob niooarstw, ale nawet w za­
żegnania wszelkich nas ęostw aw antury greo­
kiej. Byle tylko fukta zgadzały się z dekla 
raayami! Dotąd pomiędzy faktami a deklara- 
eyumi taohodzi rażąoa sprzeczneść. Faktycznie 
bswiem oddziały greckie birrą udział w walce 
nr Krecie, gdy p-zeoiwnie wojska lureokle są 
uni«ruohom?o»9, "Według ostatn h dep*gz za­
nosi się nc, wspólną interweroyę wielkich mn- 
carstw na Kreoie. Jeżeli sobie przypomnimy, 
że wykluczenie wszelkiego „oondominiutn* two- 
izyło ieden z trzeoh warunftów zakreślonyoh 
koufarenoy? ambasadorów w Oarogrodzie, to 
ta najnowsza akcyz, zmierzająca do okupacyi 
i „o»rdominium" wssy-tkich mocarstw na 
Kisoie, wygląda n* wykolejenie. W każdym 
razie zatarg na w chodzie naraża już w 3r,r- 
stwa na znaozne koazte, Z Peli największy 
Pancernik eustro-węgierski „Aroyksiężna Sia­
dania" i trzy  łodzie torpedcy.e wypływają do 
K rety oelem wzmoeniema eskadry austro-wę- 
gierskiej złożonej z krzyżowmka „Maryi Teresy* 
i parowca torpedowego „Sebenino". Wzmocnienie 
tak znacznej esradry, skarb pań stwowy narazi na 
btfdzo zntosne wydatki, a nie podebna nawet 
domyśleć się, kiedy właściwie skońazy się na­
prężenie powszechne, wywołane agonią Turoyil

K o r e s p o n d e n c j e .
Tłumacz i  16 lutego 1897 r

Wobec mezliozouych werayi akie obie­
gaj? w dziennikach z powodu sprawy tłumao- 
L cj, c wrzekomem sprzeniewierzeniu milionów 
— myślę, że wyjaśnienie tej sprawv będzie ju t 
na dobie, zwłaszcza że opinia publiczna pod 
dmuch wana sztucznie przez głównych aktorów 
toj katastrofy — powiedziała już swoje vaevicti*\

Pcmeważ w rprawie tej jedynie tylko oyf- 
ry  mogą m leo pożyty Tną wartość, nu podsta­
wie zatem tyoh cyfr, przedstawimy ozyielniko- 
wi stan interesów p E. Jahna od dnia gdy 
-uszedł w posiadanie T łutcacia, aż dc dnia, w 
którym zaprowadzono sakwes*r n* tych do­
brach .

Śp Teoaor Jahn, ojoiec dnisiejsz-ego wła-

*) Mam za sobą pomoc jednego z mocarstw i 
niemoc reszty mocarstw.

ścioiela Tłumacza w r 1888 kapil Tłumacz od 
sp. T Bredfa za sumę 1.2500CD ztf. To jeit 
wypłacił goiówk^ 800.00C złr, a reszt* 45C OCD 
pozostała n* hypotece Tłumacza jakc dług Tow 
kr. Ziem. Gdy zaś po zakupiea-u Tłciuacza fun­
dusz p-opinaeyjny w yplańl a. Jahuow i 300 *)uu 
złr. zakupiono z tej sumy: Bortnik za 190.000 
zlr., J?zierzany za 250.000 i Oieszę z* 170000 a 
poniuważ na kupno Oieszj. zabrakło już gotów 
ki za ciągnięto pożyczkę w Tow. ki. zijm . w 
wysokości lOU.OOO złr. Widzimy zateu. że trzy 
t9 m ajątki kosztowały 610.000 złr. a było do 
dysp-zycyi 400.000 (wraz z zaciągriętym nowo 
długiem lOO.OOOj powiększył się pri-eto dług 
Łypoteczuy dóbr tłim aekicb o 210.0C0 zlr.. k ó- 
remi te mujs^ki były obciążone i o 100 000 złr. 
nowe zŁo-ągriętegc długu, czyli, że w !8S! r. 
w rcnść s z a c u n k ó w  u c a ł e g o  m a j ą t k u  
p. E. Jahna wyLosiła 1860.000 złr,, obciążona 
długiem hypotecznym 76C 000 złr, A że ś. p. 
T Jah r synowi oprócz Tłum i cza iaduei gotów­
ki nie zesta *ił, nLjlepszym dowodem jest te 
okoliczność, iż na zapłacenie taasy p/zeueśnej 
wynoszącej 50.000 zł*, p E  Jahn  musiał dług 
wekslowy zaciągnąć,

W 1891 r. p Alojzy Yoltar m śyaier i b y ­
ły  dyrektor fabryki cukru w Czechach, sapro- 
pouował p. Jahnowi budowę cukrowarn". w T łu ­
maczu. Perspektywa pewny oh zysków z in tere­
su cukrowego, jaką p. Yotte” rozwinął przed 
p Jannem  i Gumińskiin była tak świetna że 
p. Jahn  upoważnił s ie g o  dyrektora p. A. Gu- 
mińskiego do zrwaroia z p Yclterem interesu 
i wybudowania cukrowarni w Tłumaczu, a że 
mtorns ten nważano jako anpełnie z d r c w y 
niech to posłuży z* d)w ćd iż pan Stan staw 
Szoorpanowski, oziowiek z tak pozytywnym i 
praktycznym poglądem ni, sprawy przemysłu, 
przystąpił doń i»ko spóluik z kap ita lna  68.0>i0. 
Tan Yolter przeto jako człowiek faohowy obli­
czył koszt* budowy nowej cukrowarni na
400.000 zir. i przystąpiono bezzwłocznie do 
wykoa*n:a projektu. Lecz pokaatłe się że pre- 
limma-z kosztow ziobtony przez p. Yoltera me 
uwzględniał warunków miejscowych i trak to ­
wany był bardzo pobieżnie, koszt bawień bu­
dowy fabryki po je’ ukończeniu wzrósł dc su ­
my 850 000 złr., gdyż same maszyny* wra*. z 
ioh u aontowoniem kosztowały 42C 000.

Cz^śó wielkiej różnicy tego rachunku 
ur ;rawied liwió znośna tą okolicza śo ą, że cncąo 
otworzyć kampanię uz 15 listopada (gdy 
w czerwcu teg iż  roku fabryka ozesko-moraw- 
ska w Pradze wykańczała części składowe ma­
szyn dla fabryki tłunraokiej), potrzabfc było 
pracować m etylko w dzień ale 1 w nocy p-zy 
świetle eiektryozuem z niesłychanym wysiłkton. 
prscy i forsą kap tału. A wśród Lej mo* luej 
pracy, przy transporcie Ł*s^?n i kc łów paro­
wych, (pod które trzeba było stemplować mo­
sty na drodze krajowej), na samom podwórzu 
fahryozuem natrafiano nt, zapadając? się bana­
ły i pi»nioe dawnej fabryki cukru, które po­
trzeba było albo przebudowywać, albo zasypy* 
waó zupełnie.

Przy sp erządteniu preliminarza * Kosztów 
p Volter me wziął rówaief i t*go w rachu­
nek, ie  cukrowa/m* oorooznic bęa-ie mi ńeła 
prz3wissó furami z Parani z d. 1 Tłomaosa (7 km.) 
od l6o0G 0q do 200.0UO q roamaLLy^h przeu- 
miotów (80.000 q o u k ra , 10.000 q melasy,
30.000 q wę^la, 6 000q kok-u i pr ie3Z'<> 80 00C' q 
buraków nie licząc inauch maieryał5w), w ypa­
dła przeto potraeb* wybudowania kolei lokal­
nej z Pał*h’CŁ do Tłamacaa, którą '■o budowę 
uska&eozniło państwo nc rachunek skarbu tłu- 
mack.ego kosztem 98.000 zł., a gdy przy bra­
ku odpowiedniego parku i inwentarze skarb 
iłam a k n>e był w stanie dosterezyo cukro­
wani! na czas kampanii wyprodukowanych u 
siebie Duraków, okazała się również potrzeba 
wybudowania dwunastu kilometrów koiejki kon­
nej wąskotorowej z Graszki dc Tłuinaoz*, prze-

W ?

w oałei pełni na pos'edzenizeh Koła polskiug », 
gdzie się omawia każdą sprawę, postawioną na 
porządek izby, snrawy bolące w Loku, wnioski 
i żądania poszczególnych członków ort1 z fakty­
czne zzohowauto się Koła w rarlameroi®, tak 
że członek Koła, pilnie uizęszozająey na jege 
posiedzenia, jest doskonale poinformowany o 
wszystkifn, eo się parlamencie dzieje.

W pływowi członkowie innyob klubów 
Rady państwa nieraz mi to mó .uli. Mówca 
Koła przemawia z tam uoznoiem, z jakiem ty l­
ko szaf stronnictwa orzom aim o może, a wnio­
sek przyjęty przer. Koło ma większe szanse 
przeprowadzenia, zniteli wniosek poszczególnego 
chooiaiby najwybitniejszego posła. A zresztą, 
co oa miłe nozuiie być członkiem wpływowego 
oiiłfc, mającego tyle powodzsń, przyczyniają- 
nego się do zwiększenia naszego dorobku naro­
dowego, dowodsącero swoją solidarnością i po- 
lityczną wytrą wnoś iią, żeśmy w ciężkiej szkole 
porozb;otowej doj-zali i pozbyli się wielu wad 
naszych Bo p*z<5ciefc nie zapominajmy, że n ie­
tylko legioclioi roznosili po świacie szeroko 
bławę imienia polskiego. Do zwiększenia naszej 
sławy narodowej przyczyniają się i genialni pi­
sarze nasi z M ckiewiozem n t ozelc, i malarze 
wraz z Matejką, i muzycy i rzsźoiarze i mę- 
*owie stanu j*k Dunajewski, któ-y regulując 
Jinanse anstryaekie, dowiódł, ża i polska gospo­
darka oy wa nienajgorsza; że nie wspomnę o 
tyoh, którzy biorą dziś czynny udział w rzą­
dzie; ’ Sfjiu nasz, którego powabne obrady 
zwracają uwagę polityków, a rozważni gospo­
darka znajduje ogólne uznanie,., słowem oi 
waryooy, którzy na jfckiembądź polu wykazują 
naszą cywil zacyjną wartość. O tói myśl o Polsce 
powinna każdoma patryocie osłodzić tę ofiarę, 
jazą na niego /ak iada tak niezbędna i konie­
czna solidarność Koła.

Do 1879 toku, póki Koło polskie było w

| opczy.jyi, dyroyplina była znaozme więksaa 
Do komisyi wybierano posłów aopierc. po kil^o- 
letnim nowicyaoie, a dużo czasu m.uęlo, zanim 
komu pozwolono p“zamawiać w pełnej Izbie. 
Od roku 1879, gdy nowa większosó, do tto rej 
Koło polskie natoiał), musiał* objąć referaty, 
złozon- przez przechodząoyoh do odozjopi cen­
trali sto w, większość musiała czynniej występo­
wać i ■a-iększą liozbę posłów dsstaro^aó do ko­
misyi. A pom waż k< mooy statu tu  ozłonkowie 
hom.syi „w tyoh przedmiotach, dla których zo- 
st*li prze- Koło do specjalnych komisyi wy­
delegowani*, mogą w Izbie głos zabierać bez 
poprzedniegi upoważnieni* ze strony Kola, a 
obecnie wedle istniejącej od lat kilku pr*.kr,yki 
każdy osłonek Koła, przybywający 2 uzupełnia­
jący! h wyborów, bywa wybieranym, w miarą 
nadarzających się wakassów, do jakiejbądź — 
odpowiedniej do jego specjalnego wykształoenia, 
zajęci* lub ^anrłowania — komisyi, a zatem 
każdy ozł nul Kuł* ma prawo zabierania głosu 
bez poprzedniego upoważnienia ze strony Kol» 
w pewnyon kwesryaoh.

Jeżeli d )  zwolnienia dysoypiiny K ała 
przyczyniły się do pewnego stój okoliczno­
ści, to z drugiej strony nie należy zapoznawać 
i wpł u zmian, zaohodząoyeh w san en* Kole 
wskutek ogćlnyeh lub rcu^ełnir jąeych wybo­
rów i eoraz Miększego politycznego wyrobienia 
społsr'z«ń 3tw t polskiego w GaMayi i ludzi bio­
rących od dłuższego czasu udział w życiu po- 
htyoiinefc i usposobieniu prezesa Koła Apoli- 
nareg 1 Jaworskiego, który radby każdtmu 
członkowi Koła dostarczyć odpowiedniego pola 
do P*aoy, przekonany o tem, że im więcej 
ozłonków Koła um: > i może prasować, tem 
bardziej rośnie ptw uga i zraozenie Koła T o -  
statniok ez -sach dyskutowano o tem. eo trzeba 
w imieniu Koła powiedzieć w Ł bie , ale ka­
żdemu zgłaszająoemu się pozwolono przema­

wiać. "Widzimy więc, że uoiążbwośó pewnej 
ustawy zależy od jej wykonania a w Krajach 
z dawną parlamentarną tradyc ją  starają się 
j*k najmniej zmieniać n r*w y  a natomiast mo­
dernizują je, sLosnjąe je odpowiednio do cza­
sów i do ekoltoznośoi. W  osnatmok 0M«.sack 
reztrawiełem  z baidzo wielu lndźmi z najro- 
zmaiszych obozów o kwestyi, ustawy, ożyli 
ftatu tu  Koła, ale wielu z tych, którzy apo­
dyktycznie twierdzili, że ustawa ta  musi być 
zmienioną, nie znali jej i nic nie wiedzieli •  
jej wykouaniu. Pozwolę sobie przytoczyć tylko 
rozmowę z jednym uczonym naszym, doztorem 
prawa I  on twierdził, że ustaw* Koła musi 
być zmieniona; a ktoóym n u  przedstawił, ża i 
na mooy istniejąoej ustawy każdy członek Koła 
może naznaczyć swoje odrębne zapatrywanie, 
u nnylaiąo się od głosowania, odpowiedział m i : 
„ t o  nie powinno być dezwolonem*. A zdzi> 
wionie jego nie miało granic, gdym mn powie­
dział, ie  na mooy § 14 członek Koła z wa- 
żu jah  powodów może zostać uwolnionym od 
solidarności. Z wielaiem zaj( siem dowiady­
wał się odemnie, jak sposób wykonania statutu 
z biegiem czasu się modyfikował.

Z tego widzimy, że kwestya ustawy K )ła  
nis kwalifiku a się ani przsd f)ium  wybereów, 
ani nawet przed forum nczocyeh, nie w odzą- 
oyoh, w juki sposób ustawa Koła jest w yl ony 
wrną. Rjgul m.n sejmowy, przepisujący tryb 
obradowania —  powiała " Dumont —  stanowi 
jedną z najważniejizych gałęzi prawodawstwa. 
Gdyb śmy mogh napiraó ścisłą hNtoryę kilka 
Liał prawodawczych, zcbaizylityśm y, że upa­
dek jelnyoh, rozkwit drugiou przypisió mus"my 
jedynie różany sposobów obrad owani* i działania 
przyjętych przez nioh "W X V  wieLu Sejm nasz 
staf pod każdym względem wyżej od angiel­

sk ie j Izby gmin a tylko głównie wadliwemn 
I rykow i j  iradowanii. w Polsoe należy to przy-

ił?a Y żs Sejm. nasi nie doszedł do pełnego roz- 
w itu i nie wpłynął tak  skutecznie na losy 

Polski jak parlament angielski n* losy Anglik 
Kwratya regulaminu czyli ustawy E, ła u i’ jest 
z a tm  tak podrzędną i nie powinna być lekko 
i pobieżnie trak uowant. W  g 22 ust. Koła po­
stanowiono jak postępować należy przy uchwa­
leniu zmian lub dodatków do usUwy. Z toga 
widzimy, że i twóroy tsj ustawy nie uważali 
jej Tm 008 nietykalnego i Koło polskie w Ber­
linie j*k i Koło polskie w W ieńaiu funkcjo­
nowały dobrte, chociaż regalem 'na ich nto są 
identyozne. Nie m leży zatem rapomins.6, ie s« -  
lidirnośó narodowa nowmnz być dogmatom dla 
każdego prawego Polaka, wówczas gdy ustawa 
jest s-o kiem regulującym fira ’ę u& awodawazo- 
go zgiomadzsni?. Zatem solidarność a nie n?ła- 
sra ożyli utatat r-adaje się do hasła wybór- 
orego.

Przystępując za tom do urny wyboioze] ob­
darzajmy waszem zaefariem  lad ti prawyeh, m a­
jących nietylko inturas* pojaiynocyeh warstw 
ale 1 in t ir< a oałego krajn na oku, jednam oło- 
wem dobrych Polaków, i pożostzwmy in. po 
wyborach do rozstrajgnitn ia, ozj i o il > )be 
ena ustawa Koła ma być zmienioną, "W dzie- 
'.iimy, jak zasada s. lidarncśoi narodowej sto­
pniowo rorwijał* się u nas jak legi&nif ci n a ­
rażali swe żyoie pod Samosierą i pod Koza - 
skiem i w sta innyoh bitwach, z myślą o Pol­
sce Tak i my przy spełniania naszego obywa­
telskiego obowiązku, myśrmy o Polsoe, ftrzeż* 
my pilnie tej nasze•' 3olidrrnci)i, niechaj ha­
słem wszyi tkioh będzie ugoda i Ojczyzna na­
sza, a wówozw możemy być spokojni o naszą 
przyszłość.

Józei Popowtki.



oinająoe wszystkie folwarki państw* tłnma- 
okicgo leżąoe po lewej stronią drogi krajow ei; 
kuditem 45.000 7.1. Oprócz powyżej wy-zozegól- 
mony oh olbrzymioh wkl»dów, wy budów* no je 
szoze trzy nowe folwarki (Teodorówka. Em i­
lów, Milanów) kosztem 60.000 zł. i włożono w 
żywy i martwy inwentarz 100.000 zt„ fedvł 
przy rdbiorne nowo kupionych majątków in­
wentarza pra» ie żndcego n e było. Dzisiejsza 
za to obora pań iwa tłumaek ego po nada do 
200 sztuk peln»j krwi prseśTcinyoh Szwieów.

Jeszcze przed postawionym  oukrowarni, 
skarb tłumacki ohoąo dc arczyo urz^dmucm 
zdrowych a nie abyt drogich m ieszkań, kosz­
tem 45.000 zł wybudował cśm nowych, bardzo 
ładnych domów, licząc aa wyłożony kapTał 
przyuieiie odpowiedni procent; lecz i tutaj 
rachunek zawiódł n»jkompletniej, gdyz n. p. 
dom. który kosztowa1 do 13 000 zL wystawio­
ny speoyalnie dla Nacselnlka tutejszego sądu 
p. Józefa Ssym oncwioza, przynosi zaledwie 
250 zł. rocznego doohodo, — gdyż taki czyn'z 
płaoi p. Naoze nik — czyli, te  kapitał w ten 
budyń»k włożony i 2 preoert nie przynosi, bo 
wkładów powyżej wymienionych doliczyć w y­
pad* straty  poniesione przez oukrowarni^ w 
lataoh 1894, 1895 i 1896 z powodu mzkioh cen 
oukru przeszło 120 009 zł. wynoszące t. niepo­
myślny dla gospodarst - a rok 1894 k^óry przy­
niósł straty  skarbowi tłuma-ikicmn przwzlo 
100000 zł Nadto w rachunek rlbrzynroh  
i tr a t  wliczyć jeszcze musimy tłaocne od poży­
czek wekslowych procenta, norę w pierwszy h 
lataoh 6 proo.- a w oatatmoh 18 proo. wyaobi- 
ły, jak również i stratą 60 0JO pmiosioiią praez 
skarb przy konwer»yi dlagów z bankiem hy- 
poteoznym

Mamy zatem kolumny cyfr, w których 
ozytelnik łatwo zory-mtowaó się  może, * wodoo 
liozb powyższych poiąó łatwo, ła  wsz lki de- 
ohód k gospodarstwa pochłaniały procenta (któ­
re w ostatnim roku ud samych długów weks­
lowych do 100 000 zł. doohodziły), dalej edmi- 
nistraoya, Jielioraoya, a w końcu ut-zyncani* 
domu p. Jan  na przekątnie JO.OuO zł rocznie 
Kosztniąoe.

Załatwiwszy rachunek, zobaczymy, że te 
miliony, któryoh daremnie anonimowi ekono­
miści szukają w kieszeni p. Gamińekieg i — 
znajdmą sią na gruncie. Jakkolw iek bowiem 
przy tak  fenow nyoh i olbrzymich nakładach 
dobra tłumaokie obciąża dziś dług 24u0.000 
zł. to przez owa w kłidy  i melioraoye gruntów 
wartość majątku p. Jahna podniosła sią do 
ładnej sumy 3.160 OOu, jak go oszacował bank 
bypoteozty przy udzieleniu pożyczki — a gdy 
dndamy do tego wartość onkrewarni oszacowa­
nej na 1,000 000 zł kądsiemy mieli 4 150.000 
zł , co stanewi wartość «zaounkową dzisiejszej 
fortuny p E  Jabna.

W idocznie zatem w katastrofie tłumackiei 
kryje sią jakaś taiemnio* , którą bądziemy sią 
starać w nastąpnyoh korespondencyaoh, ku na- 
uoe drugioh — rozplą.ać.

Wiedeń 16 lutego, 
(i.) W rozpasaniu autypclsklej hecy, która 

■nów aawrz»ł* w Niemczeoh, pojawił sią wczo­
raj artykuł w National Ztg waywająoy W ą­
grów, do obalania „rządów polskich” w lu itry i. 
Dawno nie czytaliśmy pisma tak  równocześnie 
peinigo niedorzeczności i j*du Rozumowania 
tnu.ą ujące Z odezwy centralnego komitbtu 
wyborozego w G-tlicyi wyczytał autor owej ela- 
kuoraoyi, że „Polaoj- w Atuiuyi nie msją być 
stronniutwem ale tyiko solidarną reprezentaoyą 
polskiego nar oda, jądrem odbudować sną mają- 

ego państwa polskiego od Gdańska po Ciarne 
morze“. Z tej prcm.suy wywodzi autor nastąo 
stwo logiozne. „że polityk, który wraz z inny­
mi I  oh  kami utrzym anie autonomicznej Gali­
cy], tego jądra przyszłego p tństw a pofikiego, 
za swó] pierwszy obowiązek uważa, obok tej 
GsLoyi istnienia polujoenie silnej i jednolitej 
Aostryi życzyć sobie nie miże*. Ergo, Wągr ty 
powinni hrabiego Badeniego obalić My, Pola­
cy, tak  jesteśmy do tego ro iza u bezczelne ści 
prasy berlińskiej i krzyżackiej nieaawisci do 
wszystkiego oo polskii. przyzwyczajeni, że nas 
taki głos nio a nio me dziwi. A e tym rasem 
przebrała sią cierpliwość i prasie auftryaoklej, 
i w świetnym artykule pysrąpda dzls ej iza 
Reichawehr z odprawą „Faktem jest, pisze n e -  
ozony dziennik, Ze sią ta  berlińskie oficjalne 
pismo w kwestyą wewnątrzuej polityki austry- 
aokiej, t. j. w awestyą obonoJzenla sią z au- 
stryaokimi Polakami w sposób taki mię za, 
który wobec stosunku naszej monarchii do Nis- 
mieo jest wprost nieprzyzwoity, a w kaidym  
razie niedor wolony. Faktem  ,est, ie  ofioyame 
berlińskie pismo jest do tylfe bssozeine, aby 
rządowi a u s j/aak iem u  za^zuoac, że świadomie 
zagładą m o-arohii gotuje “

„A teraz py tam y : Coby pow:.ad*;ino  w 
Berlinie, gdyby jakie pismo wiedeńskie w ta ­
kich samych oo National Ztg do rządu zosta­
jące stoiunkaon, naprzyhład z powodu debaty 
polskiej w s ijiuie praskim, konstatować chcia­
ła, i#  „cechą stosunku rządu prrskmgo do Po 
laków jest skończona nieszoaercśó*, że panowie 
Bossę i jak sią tam o i i  nazywają, w rewolu­
cyjną, ogolno-poiską propagandą an trcszeczką 
n  i wierzą, że ją tyiko w sposób najbardziej 
płoohy wysuwają naprzód, aoy tern pokryć 
na zewnątrz ostatni zwrot rząou w kvesty i 
polskiej; że „ceehą* parlamentarnego zachowa­
nia sią pana barona voa , .er Rsoke jest ]„go 
„zup»na nieudolność1*, albo że heca na Pola- 
ków  i drain isnie ioh w  crganr.cn nądowyoh 
doprewidzą do świadomego osłabień.7a państwa 
mnmiaokiego. Miąd-y takim  hypotetycznym 
artykułem  wiedeńskim , a tymi wywodami 
National Ztg. me możemy dopatrzyć sią różni­
cy, ohyba tą jedną, że te hypotetyoznis przez 
ncki sekioowane w y wody co do Polaków j ru- 
skioh onyba bardziej by odpowiadały rzeczy wi- 
dtcżoi, aniżeli perfidja berbńsziego oficyalnego 
pisma. I jeszcze ,edno. jeżel, sią u nas jakie 
nieoficjalne pum ę ośmieli pr.euiw  wieuzne- 
mu opiekowania sią nami przez N emoy _a- 
strzeuz. powstaje wnet w Berlinie krzyk nie 
do opisania. ^Vnst tam mówią o „nhpswnyoh 
sprzym ierzoisaoh1*. a to pumo, które zawi­
ano, ohoe nigdy nie było ofioyalneai, ofioval- 
nem nazywają, A.e my tu w Austiyi moża- 
m r ty ć  spokojni; u  nas nie ruszy ai<j żadne 
ofioyslna pióro, teoy  bezwstydem bezczelności 
niemieckie nazw ać , my musimy to znieść 
oierpLwie, ażeby nad dpraą nie wzbudzić po­
dejrzenia, że nie jesteśmy doić „pewnymi sprzy- 
uutrzcńoami*.

Tyle B*ich$u«hr. Tak Biinyoh ełów w 
prasie tutejsze, nie oząsto ohyba spotkać 
można.

3BWBW jpm i w immatT urn m~i aw ~ — ■ —■ ^
Wiedeń 15 lutego 1897. 

^Loterya klasowa w Węgrzech — finansowy 
stan w Europie środkowej i zachodniej — grecka 

awantura i giełdy).
Rząd wągierski przedłożył parlamentowi 

w Badap?s*oie projekt klasowej loteryi, któ-y 
znosi m iłą  loteryą bez szkody finansowej dla 
państwa i grą ugrani "za System tej loteryi 
klasowej podobny jest do niemieckich (w Ham ­
burgu. Piusieoh i t. d )  Towarzystwo prywatne 
wydaje za upowain eniem rządu oo poł rokn
100 000 losów i u-ządza 6 ciąenień. Cały los 
bierze udział we wszystkich sześciu oiągnieniŁsb 
Dla ułatwienia jednak nabywania tych lo*ów, 
będzie s ą wyuawało udziały na jedno, dwa, 
lab wiąoej ciągnień. Przy p ier^stem  oiągnie- 
nlu losow*na l ądą wszystkie losy, ewentualnie 
wszystkie udziały, a w’ąo 1G0.00”>, z ś w y trą  
nyoh bądzie 3 000 z kwotą 240.000 koron; w 
drugieni, pc wylosowaniu wyoiągniątyoh bą­
dzie już tyiko 97 000 losów, wzglądnie udzia­
łów, & wygranych 4.000 z kwotą 477 000 koron; 
w trzeoirm 93.C00 loiów, wzgląanis udziałów, 
a wygranych 5.000 z kwotą 898.000 koron; w 
orw artjra 88.000 loców lub udziałów a wygra­
nych 4.000 z kwotą 934.r 0u koron; w piątem 
8-1 000 losów lub udziałów, a wygranych 4 000 
B kwołą 1,061.000 koron; w szóstem BO.oOO lo­
sów, a wygranych 30.000 z kwotą 9,555.000 
koron. Ceny udziałów wyznaozono ,ja* nastę­
p u je : t a  p;erwsze ciągnienie 12, na drugie 20, 
na trzecie 32, na czwarta 40, na piąta 32, na 
szółte 24 koron. Losów, jak sią rzokło, wyda 
sią 100 000 oo pół roku — a gdyby je wizyst- 
kie podzielono na udziały, to udziałów tych 
będzie 542 000. Zo sprzedaży tyoh losov otrsy- 
ms Towarrystwo 14,244.000 koron, nileżytofeć 
książkowa (za rej-strowanie i t. d ) wyniesie
1.084.000 koron, tak, że na wygrane zostanie
13.160.000 koron, co z powyż-zoga wyszczegól­
nienie wygranych już wypsda.

Z tej kwoty, na wypłacenie wygranych 
przeznaozens7, towarzystwo ma prawo śaiągnąć 
20-prooeutowy podatek tj. 2,632 000 koro ?. Tc- 
w srz/stw o otrzymuje tedy tytułem  podarku te­
go i należytośei książkowej razem. 3,716 000 ko­
ron co pół roku a rooznie 7,432' 00 koron. 
Państwa płacić musi towarzystw '7 rucznir 
3,020 000 koron. Towarzystwo wiąo w razie 
sprzedaży wsaystkioh 100.000 losów <n pół ro ­
ku zarobić mogłoby rocznie 4400 000 koron.

Nie jest to woale ideaiae zastąpienie lote­
ryi malej. Państwo zarabia 1,500 000 zł. ro­
cznie, towarzystwo zarobić może 2,200000 zł., 
& na tan skromny dochói państwa puszcza sią 
w obieg 200000 losów wartości 14 244.000 zł. 
Prawda, że 10,600.000 id. zostaje na wygrane 
(po śńągniąom  już podatku) i że połowa losów 
wygrywa. Al« towarzystwo ma większe seanse 
dochodów, niż państwo. Za refirm ą przemawia 
głównie to tylko, iż przy małej lota.-yi n..ja- 
b .ż za ludność zasdała bardzo maiemi w k ł.i-  
kami kasy jaństwowe, żo zabobony, senniki, 
wróżby i cały aparat wierzeń najnijdorzeoznifaj- 
szyth były niojako uieganzowane pizez pań­
stwo, które z tyoh najBmutnieiseyoh stron um y­
słowego poniżema tłumów oze-piło zyski — 
przy loteryi zas klasowe; najmniejszy udział 
losu kosztować bądzie 12 koron, obieg zaś ogółu 
losów przekroozyó ais może m aiim um  20j ,000 
sztuk ua rok (1,084 000 udziałów), dalej, że przy 
loteryi klasowej prawdopodobieństwo wygrane 
jest ściśle z góry oznaozone i n.e zawisło od 
tak  ślep;go przypadku, jak przy loturyi mrłej.

Ptdnzas gdy i w Austryi i w W ąg.zesh 
■ządy usilnie nad tein praoują, aby fi i&usową 

gospodarką pettawm na oora*. silni'-]' zycn i 
zdrowszyoh podsiawaob, podczas gdy pragnie­
nie pokoju w całej F  iropie zaokodniej m a  duje 
wyraz nietylko w n-taoh dyp1'naaf?oz iyon a'e 
i rn ie n s ta n te j trwodze w e r ty c id 7 francuskich 
i angielskich o m ilisrdy pożyozoae Turcyi, R'»- 
rsyi, 'i~eoyi i małym innym państwom wsoho 
dn — na horyzoncie pcliŁyotnym rtanąło od 
razu widmo wojny greoko-turerkie; > powoda 
Krety, a wiaz z j w  upiorem znisz-zenia w»zel- 
kifgo dobrobytu na lata całe, objaw: Ta sią i ca­
ła słrb)ść cpel nlaoyi g-ełdowyab w Bcrlim-’ i 
Paryłu , Lonlynie i W iedaiu 2n m itu joszcze 
snai pospadamy p«.piery e kursów bwyoh nie­
uprawnionych, kiedy w alla  o Krętą spow do- 
waó może *4 i 6 prooentową zaiżaą akoyi prze­
mysłowych.

N*d długiem fcursck m oddawna obradu­
je komisya wieizyoieli i przynajmniej iekie 
takie uzyskano gwaranoye. Grecya jednak, któ­
ra K rętą chciałaby zabraJ,> me licząc sią a po­
łożeniem polityoznem ogoiuo-sn*opeiakicm, sa 
swó] dług 82* 000 0C0 flanków (« tego 655,000 0f>0 
frznbów w zło-ii'*) płacić przyiz k» tylko 30°^, 
pr*yrae izonyc-h odsetek a i tych, zreduko-ia* 
nych na mniej niż jedną trueoią proor-ntów, nie 
wypłaca jeszcze. Wojowniczy duch tego małe­
go nmodu w dziwnym stoi kontraście do jego 
zupeKrj niemocy fiaanso i-j. Od sztś-iu lat 
r:ąd  grecki t trg u  e sią w ciat z wierzyoieltm 
o r^dubo^ą swyoh zobowiązań W roku 1892, 
1893, 1895 łamał on po prostu przyrzeczenia, 
orzywilsje i monopole dano wierzycielom a 
bankructwa finmaowe podniósł do goanośri
systemu.

I teraz ten finansowo bezuiny rząd, który 
nie po: iada ani fioty, an lądowego wo.ska. 
zdolnego z jfckimkclwmh dobrre uzLroionym 
zmierzyć sią przeoiwnikiem, który broni nie 
ma odpowiedniej dla swoich żołnierzy i opa­
trzył ioh przestarzałego systemu strzelbami — 
te" rząd wywołać choitł burtą  europejską, ta r­
gając sią na Turoyą, dziś jrszoze zteść kroć 
silniejszą. Wedle ostatu.oh depesz, jadn myśl- 
nośó państw w kwestyi tego incydentu bez 
wątpiei da przeszuodzi wsie z  ia bohaterstwom 
Greków. K reia może pod autonomiozną admi- 
nis racyą mieć s ą tak  samo dobrze, należąc z 
nazwiska do Turoyi, ozy do G-recyi.

Tymczasem iednak eksped] cya greokiej 
flotylli do Krety Kosztowała miliony nie Gre- 
c-yą i Turoyą, ale W iedeń, Berlin, Paryż, Lon­
dyn i t. d. W ostatnich dziesiąoiu dnio.ch od 
5 do 16 lutego kursa renty  majowej spadły ze
101 90 na 100 30, anglobanh ze 156 75 na 149, 
C reiitenstalt z 374 60 na 353 60, Ung Credit- 
K  nk z 41150 na 386, Landerbank z 2*8 50 na 
230, Unioiibcnk z 296 na 280, N -rdbahn z 8470 
na 8385 Alpine M cntan z 87 66 na 78. Dzi­
siejszy dzień w skutek fałszywych pegłosek, ża 
Rosyu popiera Greeyą był dniem kląck, wiel­
kich, zwłaszcza w Berlinie. W  Paryżu i Lon­
dynie większa obja-riała sią odperność. P ”zy- 
najmniej bankowe i przemysłowa akoye me 
Bp&dły tak  szybko. Okazuje sią, ż> w Niim - 
czeck na giełdzid bardto niezdrowe panują 
stosunki i że run tam za lada jakimś powodem 
nastąpić może.

Kuch przedwyborczy.
Stryj 16 lutego.

Raoh przsdwyborozy w mleśoie uaszem 
przybrał niebywałe rotmie^y W  dniu 31 sty- 
oznia zgromauzih sią socyabśoi w su, magi­
stratu, w ramkniątem kółku i uobwalili przy­
jąć propozyoyą tutejszej partyi ruskiej, m iano­
wicie iść rąka w rąką z Rusinami, przy zb li­
żających sią wyborach. Po odoyiem posiedze­
niu udał sią sztab sosyalisuyozny do kas yna ru ­
skiego, gdzie z przywódzoam partyi raakiej 
zawarł nartąpująoa umową: 1) Sjoyaliśui i Ru- 
sini wspierać sią mają wspólnie jak jeden mąż 
przy akoyi wyborozoj. G dtie ma wiąkszą szan­
są Rusin, głosują za nim sooyaliśoi jednogło­
śnie; gdzie sooya>ista, tam głosują za nim soli­
darnie Rusiui. 2) Wyrazem zewnętrznym, a za- 
rarem  środkiem ao przeprowadzenia tej urno­
wy ma być wspólny komitet (do którego każda 
paitya wybiera po dwenastn członków), a cen 
.a* sią za7ąó wyborami ene^giezrue i egoduie. 
3) Na żą ianie soeyalistów zgodzili sią Rc sini, 
by do tego komitatu wprowadzić sz ioiu ży­
dów, któryoh wybór wyłącznie sooyalistom zo­
stawiono.

Dnia 7-go lutego b r, zw łał burmistrz 
tutejszy p. G5ftinge- przedwyborcze zgromu- 
dzenie. Połąozona frakoya nowych przy,aoićł 
przepełniła w towarzystwie wszelakiej gawie­
dzi salą magistratu, korytarz i schody do niej 
wiodąoe, na dobra godziną przed czasem ozna- 
oz rym . Z wyboroów niena! eiąsyoh do tej par­
ty i zaledwie kilkanaście Oiób mogło dooisnąć 
sią do kanceltryi ifcannGtrzs Narzucono swoje 
prezydyum, niedoputzozono nikogo do głosu, 
pióos swoieh przyjaciół. Gdy pewien powszech­
nie szanowany kupiec ohoiał przemówić, nio- 
dopuszczono go do głosu, wrzeszoząo: „hańba*, 
„kapitalista*, a dalej w tali nmietzorona ga- 
wiedź jtszAzo dosadniejtrych pozwŁlsłt. sobie 
wykrzykników. Zgłosił sią do głosu p. dr. Pe- 
tuleno, dyrektor tutejszego gimnar.ytiM. Prze­
mówił sardo znie i mądrze, i taki odniósł "uk 
ces, że mu ohoó me bez przerywania, dokc-ń 
czyć mowy pozwolono. Nastąpnie p-eklamowa- 
no uroczyśoie urbi et orbi dokonane połączenie 
z Rusinami o j  zr notować należy ku wieozr i j  
jpamiąoi naattpny«h pokoleń, ohoąoyoh ooenió, 
jak dz.sitj żyjący Rusinr m ąirzb koehali swoj 
nr ród, a jak głęboko i szczerze ruscy kapłani 
katoliooy pojmowali swój katolicyzm. Ze sm ut­
kiem bowiom zaznacz^ ć musimy, że głó rnym  i 
przywodruami partyi ruskiej, łąoząoij się z 
sooyalistami, byli kc.ąża.

Radość w o b ’dwujh cbozaoh o bak jzU- 
chetnyjh  etyoznyoh celach jest bardzo wielka. 
Booyeliśoi, saupiający si  ̂ dctyuhozas około To 
warzystwa „Zn.cz“ niepokażasgo i nieznani-go, 
stali sią bohaterami dnia i silną potęgą, zaś 
Rusini stryjsoy radują sią z góry przewidywa­
niem zupełnej porażki sw joh wrogów Polaków.

*
* +

Dr. B ronitław  Ł miński n życzena b a t- 
dro licznego grona wyboroów, którzy p agną 
mu powierzyć mandat do parlammiiC z nasse 
go m ast», stenie w przysrłym  tygodniu puted 
wyborcami w sali ra u*zowsj, celem wygłosie- 
nia s rego  p .lityoruegj credo

»
•  *

W  T a r n o w i e  nudyaym kaudydt e n  
* kuryi m;ej«kijj jest doŁjohc-zasowy poseł p 
Tedeutz Rutcwski-

* •
*

W  T a r n o b r z e g u  n* posiedteniu ko­
mitetu okrągowtgo, odbytem dnia 11 b. m.,
przejęto kandydaturą ku. Fisobaia na kuryą 
5 tą  Rzersów Rooszyoe Dembioa.

Na knryą 4-tą Ropczyce-M ielec Tarno­
brzeg zg lo rii swp kandydatury p. B snryk  Do­
lińsk i z Grąbows i ks. Paweł S łj icki z 8 ą- 
d'i«!zowa
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Siły zbrojne Grecyi i Turcyt
Zpow cda grożącej wojny pomiądy Graoyą 

a Tureyą nie od rzeozy bądzie pornać wojenne 
siły obu tyoh państw. Greoya zojjauje 88.000 
kilometrów kwadratowych, a l.oey 2,20u.o00 
miesakańoów (31 misszk. na 1 km kwadr.), 
pcdozaii gdy obstar Taioyi europejskiej i izya- 
tyokiei wynosi 3,087.778 km. kw., posiłda ona
21.800.000 mieszkańców.

Obowiązek służenia w wojsku greokiem 
trwa cd 21 do 51 roku życia; ozas zaś służby 
wynosi 2 lata służby czynnej, 10 lat rezerwy, 
8 lat w gwardyi narodowej (równającej sią na­
szej obronie krajowej), a wrestoie 10 lat w re ­
zerwie tej gw ardyi; zatem wugóle każdy Grek 
zdolny do b ro u  służy w wejrku lat 30

W  armii tureckiej służyć mogą wyłącznie 
muzułmanie, chrześcijanie są jedynie ofcowią- 
zami do płacenia pewnej taksy wojskowei. Odo- 
wiązek służby trw a od 20 du 40 roku życia, i 
to 6 lat w arm u ozynnej (z tego 3 do 4 lat 
pod bronią), 8 lat przy obron.e krajowej, a w 
poipolitum ruszeniu 6 la t; zaiem wogóle Jat 20.

Armia grecka d ^ e ii a;ą na 3 korpusj, z 
któ:ych pierwszy rozłożony jest w okol oy L a-1 
rissy, drugi w Missolunghida trzeoi w Atenach

Turecka srm u składa sią w ozasi™ pokoju 
z 7 korpusów, t  których pierwszy etoi w K ' n- 
stantynopolu, drugi w Adryanopolu, trrrc i w 
Mon-sceize; m ae zaś »ą w Azy:, t j . : rzw arty 
w Erzerumie, piąty w Damaszku, szós,y w Ba- 
gdaazie, a siódmy w Yemen, przeinaczony je­
dynie do s łu ib j lckalnsj w Arabii Ba w y­
padek wojny Turoy* może — nie wiem, ozy na 
pap.erze, ozy w rzeczywjacośc: — wystawić je- 
szoae 12 korpusów obrony kr ijowej, a 6 kor­
pusów po*poi. tego ruszenia.

Greoya wysłać może na poie walki 55 ba­
talionów piechoty, 18 szwadronów jazdy, 27 
bateryi i 15 kompanii technicznych, razem
82.000 ludzi ożyli 61,130 karabinów, 2700 sza­
bel i 15U dział, a próuz tego 96.000 gwardyi 
narodowej i 96.000 /tospolitego ruszenia, ozjli 
ogółem 274.000 ludzi.

Turoya rozporządza 28* batalionam i pie­
choty, 197 szwadronami jazdy, 213 bateryami 
w sile 1458 armat, i 63 kompaniami teohni- 
oznymi, ogółem 360.000 armu ozynnej, 380.000 
obrony krajowej i 200.000 pospolitego rusze­
nia, czyli cała p itąga  T arcyi wyr.osi 940.000.

Jeżeli sią jednak na uwagą weźmie roz­
strój i nieład panujący w Turoyi, a prócz tego 
jej rozległość i trudność kouunizaoyi, śmiałe 
twierdzić można, ża oała jej siła m ilitarna 
ogranicza sią tylko do a.m ii ozynnej i to wy 
łącznie do korpusów konsystuiącyoh w E uro­
p ie , * że tyoh korpusów iesl tylko 8, wiąo w 
najlepszym razie Ta.oya dziś ,'zuoió może na 
poie walki 102 batadouów piechoty, 90 szwa­
dronów jazdy i 378 dział.

Z cego zestawieni* wynika, śe nawet w 
najniekorzystniejszym, razie Turoya jest* pra­
wie dwa rasy  oilnidjszą od Greoyi.

Do takiego samego wyniku sią dojdzie, 
gdy sią porówna uzbrojenie obu tyoh państw 

Pieohota grecka uzbrojona w pizesfarzałe 
dziś karabiny systemu Gr&*-’a, któryoh kaliber 
wyrosi 11 m m , a niosą ono na 1950 metrów, 
u reoka  zzś po nada karabiny r*patyerowe syste­
mu M ius ira o średnicy lufy 7 65 mm., któ ’e 
niosą na 2000 metrów, a zatem są znacznie le­
psze od greckich Piechur turaoki rozporządza 
150 nabojami, a grecki ma iaL zaledwie 92 
Ponieważ je>s rzeszą dow!edzioną, że ogień 
pieoboty jest bardziej moiderozym od ognia 
działowego, więc choćby obal przeciwnicy m id i 
jednako udoskonaloną artyleryą, to zawsze je­
szcze uzbrojenie T a n y  i należy nazwać lepszem 
od greckiego

Pozostaje jeszcze do omówienia rila zbrojna 
moraka.

Flota w j  inna grecka lioz7 41 okrątów, 
a z tego 5 p a n c e rn ik ó w , ma ogółem 3320 za 
logi, podczas gdy flota turecka składa sią ze 
104 o k r ę t ó w , pomiędzy tym i 19 pancerników, 
a ztłojęa jej wynosi 31.000 ludzi.

Oo sią zaś tyczy fcego czynnika, bez któ­
rego nie można prowadzić wojny, to jest pie- 
niądzy, to dług Tcroyi wynosi 2134 milionów 
koron. Greoya z iś  posiada dłngu 820 milionów 
koron, stosurkowo więc Greeya jest bardziej 
obdłuż >na, a kredytu obi te mocirs^wa nie m a­
ją wcale. Jednakże Turoya ma wiąkeze szanse 
n  ż Greova dostać pirniądze, * to dla tego, ża 
podTzymywać ją b ą lą  jsj wierzvoi*l», podczas 
gdy Greoya straciła zupełnie repuśacyą i uw a­
żana jest n i giełdach jako dłużnik nieucz iiwy.

Eawara Wereezczyński.

h izby .--ąclowej,
(K^adi :eż),

Kraków 17 lrtig o .
Wczoraj rcr-patrywal trybunał prz^sią- 

y 'ych sprawą Jó iefa  Koloszka, subiekta han­
dlom eg) i AJ chandra  Cichła, puikfcykanta han- 
d owi:go, Oirkarźcny h o kredziaż w sklepie 
swego prynoypj-.łti krakowskiego knncfe galsn 
teryjnego Fenza i Maksymiliana Mizołaj* Ur- 
btńskiego, oraz Tomasza Nigłoskiego, oskarżo­
nych o abroduią uoŁesojiict<»p w taj kradzieży.

Kradzieże popełniane przez Koloszkę, Ca- 
ohl- i Ząbenkiego, który zbiegł, wyszły na 
j*w ssozególnym zbiegiem okoliczności Sira- 
tnioy polioy„u- pp. Bronisław Karcz i Lsmb*r, 
śledząc za krad.uoią j iH e g  ś obrazka, odkryli 
w mieszkalna niejaiaego również mbiegłsgo 
Sohultza wisie prsednfotów, jak szkatułki ja 
pońikio, wazy, lalzi, przedmioty zbytkowe, 
które p. F .n z  rozp-oznai jako poohodiąoe z j^ 
go ealepa Leon Soiultz bad.ny, podał, f.e 
przedmioty te poihodrą z kradzieży, że mu ja 
przycirtśii Kolcstek i Ząbe.ki, lub przeryłali 
przez obwinionego Oachl*.

> agtuw^kiomu, który mc siostrzenicę zbie­
głego Schultta Zb. to n ą , aarzuo* ak t oskarże- 
d a, żs wiedzą'-, iż towary poabodzą z kradrie- 
ży, ułatwiał ioh wy^ ós, a Urt ańskiemu, śe 
roecay t-i przechowywał f nioktóie z nioh przyj 
j»cwAł w prezanoie od sibjtkców. 

i W edług zeznań poszkodowanego W ilhel­
ma Far.za stru te, jaką ponió ł ,  wynosi około 
5 000 złr Zwrotu er kody od obwiniony! k p. 
F  ir < nic iądu, a o dawnym nubjekrie Ko 
loszku wyraża s*ą poihbbnie. Na zapylanie je­
dnego z pp. obrońców podaje p. Feaz, że oeny 
tewerów, według któ.-yoh obliczył swe s iraty, 
są oTnomi sprzedaży i że przeuiątma na towa­
rach ma 25 prot zysku.

Koloezek przyznaje sią do czm u, stara sią 
jednrk u«n i* j« p ó  *»y«ok*ść szkody.

Oachel .łcmaczy si-, żt, jako praktykant 
sklepowy, nosił towary pod presyą subjektów, 
któ-zy grozili mu krym inał m. Urbański i Na- 
głoski twierdzą że dzitłali w dobrej wierze 
Nagłoski, który jest kupcem w Cząstorhowie, 
tłum ao*/ sią tem z z-rzatu  wprowadz-nia w 
błąd organów polioyjnych prze ftłszywe po­
danie sw*go nazwiska, że p izybj wv z f  do K ra­
kowa dla załatwienia interesów handlomych 
za paszportem, wyrobionym na ondze nazwi­
sko, nie mógł odkrywać swego właściwego na­
zwiska.

Po przeprowadzeniu rozprawy skazał 
trybunał na podstawia werdyktu przysiijgłyoh, 
Koloszha na 6 miesięcy, Urbuńjziego na 8 
miesiące wiązleuia, a uwulaił Caohel* i Na- 
groskiegó.

K R O N IK A .
Lwów 18 lutego.

Misnowania Foa.'Serz powiatawy Włudzi- 
mierz Decykwwicz zimisnowiiny wioeaekretn z«id 
miristeryalaym w miuisterstwie spraw -wowną- 
trsnych.

Walne zgromadzenie Tow. przyruduików im. 
Koppinika 'doąazie się inm 19 bm. o godz. 6 '|, 
W s#li Iułtycutu chuiniczcBgo (jnl Długossa).

Zaprzeczenie Jedno z „Indowych* pitun 
lwowskich doniosło wczoraj, iż prezydent ministrów 
w ozame pobytu swego we Lwowie zwołał byl do 
siebie wszyatKich starostów i dał im instrukoye w 
sprawie wy bo ów. Gazeta Lwowska r pewria na 
podstawie najbardziej antentyrznych iniormacyi, że 
w doniesieniu tem nie ma ani siowu prawd/.

Zmiana Włajnożd. Dobra Wąghska w rze- 
tzowsk.bm nabył od p. Am.lii J«hiowej p. Dziijoio- 
łow-ki na 28.000 zł , zaś Medyuią p, antoni Lak- 
dzandl od tei samej właścicielki za 120.000 zł.

Kronika karnawałowa. W zor»;*zy bal nado-
rhod szkoły pcltkiej w Białej stanął w azeregn z po- 
prztdnienu bardzo miłenr zaóawar-.i karnawałowemi 
Przepychu nio było, bo — jak powiedział soDie ko­
mitet — nie należy rozmyślnie o1 ciusć dochodu na 
tak ważny cel, jak ozaoła w Biełej, wielkimi wy­
datkami na wystawą. Było jednak swojsko, miło i 
swobodnie. Około 50 pai ochoczo tańczyło do wwitu 
pod feiurownictwem p. Rygi era. Karneciki, chociaż 
skromna, były gustowne; ozdobiły je i czemoe pen- 
syonatn p. Niocbtiałkowskiej ndatnem kolorowem ma­
lowidłem. Były także karneciki, na atórycb spoczął 
pędzel kilka lwowskich ertygtór malarzy.

W przyszły Wiorea dnia 25 bm. To garzystwo 
Bratniej pomocy słuchacziiw weterynaryi we Lwowie 
urządza pierwszy wieczór tańcujący w sali klubu 
pooztowego. Początek o pół dc dziewiątej wieczór )m. 
Komitet uprasza te oiuby, które dotąd zaproszenia 
me otrzymały, aby się łaskawie zgłosiły do biura 
Łomuetu przy ulicy Wagilowioza 1 4 po połndniu 
od godz;ay 3 do 7

Wieczorek „Echa* kió-y sią cdbądzie dnia 1 
marot ro. w saltoh kasyna miaizczań^kiego, ma już 
zapewnione powodzen.e. Do komitetu napływają oo- 
dzienuie liczne zgłoszenia i to nietylko ze Lwowa, 
ale także z prownoyi. Zaproszenia zostały jaż roze­
słane w ciągu bielącego tygodnia, ale lirty nie za­
mknięto i dlatego przez kflaa jeszcze dm możne sią 
zgłaszać po zaproszenia — neglepiej listownie — dc

lokalu „Echa* (gmaon teacraluy) lub w diogeryi 
p Pilarskiego (hotel Ż u ż a ) .

Konkurss rozpisują: Rsda szkolna oki^gowa 
na 49 pesad nauczycie1 ikirh z terminom do 81 mar­
ca. — Dyrekcva skarbu we Lwowie na posadą dy- 
rektira fiiiainej kasy krajowej w Krakowie w YII. 
fej. rangi, kasyera w IX  i asysterta kasowego XI 
kl. rangi, ewentualnie n i  ieue posady. Termin do 
10 marca.

Suma zdefraudowana przez kas ra krakow­
skiego magittratu Aleksandra Kłosowe ego jest d i- 
leko większą, niż pierwsze skontro ykazało — 
w>nosi bowiem 54.870 rłr, O sprawie tej donot 
Głos Narodu : 1

.Sprzeniewierzenia w kocie siiejikiej trwają 
już od roku 1895. Kasyor Kłosowski sposobam ży­
cia i zada waniem sią awojem zwrac«ł już od dłuż- 
ssego czanu uwagą iz jr , -oh k ó .; widząu szaloną 
rozrzutność Kłosewskieg , ludzie najmn ej domyślni 
przewidywali prędzej czy później katastrofę. Jeay- 
nib zaufai ie przelołonydi KłjSCi- akicgo było nie­
zachwiane ; swobodę pozostawiono mu tak wielką, 
że nawet nie ozymouo codziennie sprawdzenia 
wszystkich usiążek, prze/ co ułatv'iono nadaźyoia, 
które o ’ dwćok lat systematycznie były dokony­
wane. Głównej sposobr śni do tego doesarczyły mu 
ksiąfeczk. kasy oszczę liości, ne których alokowane 
były rozmaite faadasze mieukie, a zwłaszcza ksią­
żeczka funduszu femeryulnsfc.i, dc której włączone 
były dewinkulownae z kaey czeskiej pieniądze, 
przeznaczoi.6 na budowę kanałów. Kłosowski pod­
nosił swoboduie z tych ksiątec.ek kwsty drobno 
i większe, wpisując dowolnie sumy jakich potrzebo­
wał; doftć powiedzieć, że z książeozki funduszu 
emerytalnego podniósł w przeciąga tycb flyóoh lat
35.000 tłr. ; ozerpał także i z inay.h faedaezów ; 
i tak i funduszu Rudolfa podniósł kwotę 12 000 
złr. i t. p. Ogółem toonaya siw e-dzue do wczoraj 
wieczora eprzeniewierrenie w kwocia 54.870 z łr .! 1 
Zdaje się, że sprzeniewierzenie wyszłoby ra  iaw 
w pomeduafok samo pmez się, ponieważ Kłosowski 
niezręeznie ctbłizował rzekome wpływy do a asy 
oszezęduości dla zatarcia siadów nadużycia Fałszer­
stwo to byłoby naturalnie ŵ  'taj chwili w kasie 
wyazio na jaw i Kłosowski widcac jego niezrę­
czność, zre-ygnon &ny poatanaifił rato waó się ucie­
czką. Gotówki w kanio brak ło  okołc 6000 i ł r , ; 
zdaje .ię  żd Kłosowski pieniądze te wysłał gdzieś 
pocztą — że jeunan wakutek uczciwości odoioroy 
zwrócono je k.eie. P»zy Kłoaowakim nie było pm- 
nlądzy. Nie o l rzeczy będzie nudmienii, śe prued 
kilku laty bezpośrednio przed ustąpieniem prezy- 
dbata Szlachtowsidego. Kłotowahi, auminist-ająe 
prywatną realnością, sprzeni6Wi“rzyl kwotę kilkn 
tysięcy reńdk.ch. Sprawę tę przeprowadza! jeden 
z tutejszych adwokatów, który me czynił z tego 
karno jądowege użytku, a ty li  o powodowany po­
czuciem obowiązau ob/watelskiegu, poufnie zawia­
domił o tem ówczesnugo pretyd nita miasta. Pomimo 
tc Kłosowski pozostał na stanowisku kasyera miej­
skiego i ,bd.rzanv był t a k  ł dzwyozajuem zaufa­
niem ! Miasto okntkiem tego nbcżaze jart o pięćdzie­
siąt i ilu* tysięcy złr.

Dla nspo. ojonia urzędników dodać mus.my, 
żc fandusz emerytalny i .ko tu u i nic nie ucierpiał, 
ponieważ gmiua będzie tnr siała pokryć wszelki 
eweutnal .y orak*.

Marnotrawstwo Kłosowskiego graniczyło tza- 
sem z szaleństw cm Zdarzało się, że przychodzi* do 
lokalu pnbnoznego, kazai pizynieśó 6 buoelek szam­
pana i tłukł jedną po lrugiej o ziemię; zdarzało 
się, ze wypiwszy kieliszek kcuiaku, rznoał szkłem 
w lustro, rozbijając je w kawałai. Zu wszyseoie 
takib wybryki płacił g tówką, a podobna „uczty* 
kosztowały nie »z 200 do 300 złr*.

Pożar. W Bełzie spłonęło ubiegiego tygodnie 
30 domów, należących do najuboższych miesz­
kańców.

Samobójstwo kasyera W  Podgórzu zastrze­
lił się z niewiadomej przyczyny fcasver wj działu 
powiatowego w Wieliczce, na/wiekie-u Lagnna. Był 
kawalerem i lic».ył przeszło CO lat wieka.

Samobó!8iwo w obłęaz (. Pewien kupi, o ze 
Lwowa, Szymon A , przybił 14 bm. z 24 letnią 

, córką swoją Wandą, która rd jakieg ,ś czasu oka­
zywało symptomaiy obłąkania, do Wieiuia, aby ją 
t*m oddać opieoe psychiatryotaej. Tego Hamego duia 
jeszcze zbadał ją Ł,n»komity uorony pr&f. Kr ffc- 
Ebmg, poczem miano ją oddać do zakłada dla obłą­
kanych Tymczasem jednak, rmim to naitąpiło, za- 
mieszKłł kupist wraz z chorą có-są u znajomych 
na czwartem piętrze przy  ulicy Kolmarkt Ta poi- 
dawano d»ierozynę be*u«tau tej obcerwacyi W  po­
koju chorej eznwai. dzień i noc, nic loztie^sjąc się 
wcale, ojciec chorej i kuzyn. Aż j»due,, nocy o go 
dżinie 3 nad ranem, wjcterp-.ni nietpzniem zsra li 
obaj, a z tego skartystala dziewczyna, aby so­
bie życic odebrać. Przekoruwssy się, ie  obaj npią, 
skoczyła do okoa, otworzyło, je i rzuć-.a się z czwar­
tego piętr-. w dół Uderzy'-sty z* straszny s łą oa- 
ł«m oi*łem o brak kamienny, wyzionęła dueLa na­
tychmiast.

Mędzt rsznoilciell telc jr.m ów . Jeszcze w ro­
ku 1804 waieśii rozaosiceb telegramów pstyc/ę do 
R*dy Państwa — która ich dosyć kosztowała, a G- 
di ok żadnych skutków nia odnioełe. — Rada Pań­
stwa skoń żyła Się a pom ne tgiaęło gizieó w Ko­
szu. Do i -go jezzczb w 1890 r. złelyli tiay prośby 
ns ręes jednego z puilów, aby ja podał ao naiwyż 
s m h  władz 1 co nie o^nio-lo skutsu pożądaueg), 
gdyż dostali tylko Dotwyźizesie pauayi, a miau iwi- 
oio. taa, któ-y elalyf 3 lata, o miał 1 złr. dzGuuie, 
doatał 1 złr. 10 es., ten kiióry ełiźył 6 iat otrzymał 
1 zł. 20 et., a tan który 15 lat również 1 zł. 20 cc., 
a na prowincyi, dzie utrzymanie o wiele tańsze 
n.ź we Lwcwio, 'ostali tak samo Oni jciaak  żą­
dali nie podwyższ >*ia penay alo zabezpieczbnia *ta- 
bilizecyi. Jeden z nich, który roznoiiił depesze lat 
siedmn 'icie, przy te, służbie izDadł na nogi, tak, 
że uaaal w służbie poz rtaó me może Nie pobieraiąo 
żadnij rsnsy nie ma l  "tymania, a próoe siebie, 
roazi^ę wyżywó tuaji, Pouie,.uć służył prowizo­
rycznie, nie może misó do rządu żainyun p .etja- 
syi, tak przynajmniej twierdzi dyrskeya p.czty i te­
legrafu. Nie mając żadnych śr dkow utrzymań.a, 
nio ma nie zostaje, jak pójść z torbami Czyżby nie 
możet, tyoh przjuajmaiej, którzy dosłatą 10 L t, 
i dobrze się sprawowali, stabilizować ? Dzuje się 
U k : jeteli jeden z nich satłabnie, koledzy robią za 
mego służkę a c. k Dyrokeya odciąga mi za każdy 
dzień te 1 złr, 20 ct. i to takiemu, który służy nawet 
lat 20. A  jeżeli przy poczaie brakuje dekretowego, 
osy t j  Ijjcuaosza, czy magazynie?», ki-óry kasiabaie, 
to b wrf na to miejsca rozacsiciela depesz, a kole­
dzy zastępują wteuctas jegc mitjscr A gdy rozao- 
siciel przyjdzie do D/rskcyi z prośbą, to mów ą 
mn, że nie wn do niczogo żadnyoa praw, gdyż jest 
tylko roznozioiel.m depesz. Wszak są fankeyunaryu- 
jzs prowizoryozn. nu poczcie, którzy służą lat 8, 4 5 
1 w krótkim czasie dcstajGj dekrety i w jednjrm ro­
ku awansują, nawet nu ekspadyent Sw A gazież spra­
wiedliwość dla tych biu deków, którzy biegają po 
wszystkioL dzieln.cach tf54Pca, do którego należą 
Snopkóu, Walka, Janowjka, Zieloaa, Stryjska ro­
gatka, a ten biedafc mus. 2 — 9 razy przez kilka 
godzin ohodzió ozy w dzień czy w noc, er od gdzie 
megdzii i latarni nie ma, jak  w Walce, gdzie są 
koszary huzarów, do któryoh przychodzę telegi«
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nawet kilka fazy w mo«j Rznojioisl w kazlej 
chwili iest narażony na utraty źyoia, was. ,,k przed kil 
ku laty był nawet wypadłk ie jednego zastrzelono. 
Gzaa najwyś»zy ażeby o nick pomyślano i zabezpie­
czono tych i adaków i ich rodziay.

Niesłychane. W Berlinie przy Pallija lenetrasse 
w pewnym lokalu strzelano do tarczy o „białą*, tj.
0 piwo 1 aie be lińskie. Wtem wszedł do lokalu 
Włoch z gipsowemi figurami. Młody kupiec, Od to 
Schulzen, kupił od niego biust papieża Leona XIII
1 zawołał „Luizie, nasza tarcza jest kiepska Bę­
dziemy strzelali dc polik<ego Pana Boga, bo ten 
drab (der Kerl) wię '.ej nie wart.* I postawiwszy 
biusr w miejsce tarczy, strzelił, a trafiona figura 
rozsypała się w kawały. Wiadomość tę podaje Ger­
mania., po sprawdzeniu jej zapewne doskonałem. To 
są skntki szozwanir na Polakow i katolików.

Koncert w Jnśle. Na dochód mającej się za­
łożyć ochronki iasieiskiej odbędzie się w J.śle we 
wtorek dnia 28 bm o godzinie 41/, po południu w 
gmaohu gimnazyalnym koneert, w którym raczyły 
łaskawie przyjąć udział JJWiaim Panie : księl a 
Pawłowa Sapieżyna, Kazimieraowa Ostoja Ostaszewska, 
Mary* Oerżabkowa oraz panowie; kapelmistrz Nock, 
Kaz mierz Ostoja Ostaszewski i Teodor Sienki-wioz 
Bilety zamawiać można naprzód w komitecie (Sta­
rostwo w Jaśle) zaś w dzień koncertu od godz 8 
po poiudniu przy kasie.

Śledztwo 0 szpiegostwo Wczoraj wieczór m 
odwiezioLO pod simą esnortą z lwowskiego sądu 
kaniego dwóch byłych oficerów Bartmaua i Wnniez- 
ka, ni dworzoc kolejowy celem odstawie lia ioh do 
w.ęzienia w Wiedniu. Władze podejrzewają ich o 
szpiegostwo na rzecz Rosji. Głównym winowajcą 
m« być aymisyonowany porucznik Bartoan. ba roz- 
pawywacia sprawj aelegowano wiedeński sąd kra- 
jowy, przed którym też bidzie się toczył proces. 
Śledztwo prowujzi radze* sądu krajowego dr. Kręg 
czy, 'który w tym oelu przybędzie di Lwewa i 
sprawę Lliżnj rozpatrzy.

balLoukjttwa dzieci mnożę się. Oto świeże 
dochodzi nas wiadomość, te w Złoczowie struł *ię 
Binkiem potasu Władysław Maraowski, ujzeń 8 ki 
gimuazyalnej. Fjwód samobójstwa niewiadomy. Jest 
to szósty z rzędu wypadak z ostatnich dwóch ty­
godni, zaszły w G a n ry i, którego bchaierem jeot wy­
rostek kilkunastoletni

Zmiana nazwiska Namiestnictwo lezwoliło p. 
Ludwioe Augusoio Zdechlmiew_czównie, nauczyciel­
ce w Chrzanowie, oraz jej siostrze Stanisławie, n* 
zmianę roaowego nazw.ska „Zdechł ziewicz ‘ na „To- 
poleeka*.

Morderstwo, z  Rzeszowa donoszą: Dn a 7 
bm. około godz 81/, wieczorem znalazł patrol poli 
cyjny pod parkanem realności p Idzińskiej, zwłoki 
szeregowi a 90 pp Dmytra Szufla, który wskutek 5 
ran na głowie i trze< h ran otrzymanych w b_k le­
wy bagnetem, został zamordowany. Dochodzenie wy 
kazalu, że Szufli wraz z szeregowcami Franciszkiem 
i Maroinem Banasiem, zustuł napadnięty prz^z 6 
żołnierzy cbany krajowej podczas awantury, pow­
stałej na muzyce w mieszkaniu M*rj»nny Bialcowej; 
wszyscy trzej więc usiłowali nciec. Nowak otrzy­
mał pchnięcie błguetem w twerz i wraz z Banasiem 
uc ekł, a Szufli przeoiwoicy dopędzili i zadali mn 
kilka pchnięć, skutkiem których n* m’*iskr życie 
zakończał. Delszs dochodzenia karne prowadzi we­
zwany z Przemyśla audyter. Morderców areszto 
wanc.

Kalendarze mają właściwości, na które bez
wątpieniu nie wszyscy zwróoili uwagę. Otóż naprzy•• 
kład listopad zaczyna Się zawsze w tym samym 
dniu tygodnia, co styczeń, kwiecień w tym, w któ­
rym lipiec, grt dzień, w którym »rzesień Luty, 
marzec i listopad zaczynają się co roku w tym sa­
mym dniu tygodni a — ł s  stos je się to jednak J j  
lat przestępnych Nowy wiek me może się mgły 
zacząć w środę, piątek, lub sobotę. Zwykły rok 
kończy się zrwsze na tym samym in.n, w jaaim 
się zaczął. Co 28 lat jest jeden i ten sam ka­
lendarz.

Książka sdresowa handlu I prremysłu pol­
skiego w państwie niemieckiem opuściła ptasę 
Wydawcą jest p, I Jaworski, właściciel handlowego 
biura iu. irmacyjuego w Berlinie, Brandenburgstr. 
81. Książka ta pieedstawia eię bardzo dobrze i ce­
lowi swemu odpowiada Podaje ona wykaz ku- 
piectwa i przemyśla polskiego w Poznt>ń*kiem i w ca­
łych Niemczech

25letni Jubileusz. Z Nadwórnej piszą: Dnia 5 
marca obchodzi na*z marszi łeb ks. Kornel Mendy - 
czewski 26letm jubileusz swego urzędowania. Jestto 
niezwykły i może jrdyny w kraju wjpacłek takiegi 
jubileuszu; dlatego Rada powu towa nadwórniańaka, 
chcąc uczcie twego dłegoletniegn i gorliwego aż do 

uświęceń marszałka, uchwaliła iednogłosnie ustano­
wić z lurduszow powiatow/eh etypendyum dla je­
dnego z tutejszego powiatu ucznia niższej szkoły 
rolniczej. Nadto nchwal-ła Rada złożyć w tym amu 
czcjgod emu jubilatowi serdeczne życzenia i dzięki 
za tyle i racy i trudu w tym długim okreo.e. Nie- 
tylko czl okowie tutejszej reprezentacyi, lecz także 
i loanośó ( itejszego powirtu bez różnicy wyznań i , 
stanów spi ni ten miły dług wdzięczności; wyrazi' 
w ten sposó > to co czuje i da dowód, iż nie wszę­
dzie włsśni prorocy są zapoznani.

Jednodniówka cyklistów. Na balu cyklistów
wiedensKicn, urządzonym w czasie tegorocznego 
karnawału, j oiawiła się bardzo dowcipna iedno 
dniówka p. t „Von Pall zu Fali* (01 upadku do 
npaduu), na którą złożyły wiersze, dowo>py i ry­
sunki artyz’ .w, hołdujących sportowi cykli etyczne­
mu Najwię .'ej dowcipów polega na zręeznem okre­
ślaniu Btosunków towarzyskich za pomocą terrnii ów 
sportowych. I  tak np. Drami teiegram pewnego stu­
denta, tóry wiecznie oierpi na brak pieniędzy: 
„Liebe Eltern! Bil. an heft ger Pneumatih er- 
kran c. Bicte : Pumpt’s rnioh auf"1, coby można od- 
aać po polsku w ten sposób t Kochan, rodzioe I 
gama na rowwze mego źyoi. wypuściła jut ostatni 
zapas powietrza, dajcież nu eię napompować*. Dobrem 
jest także ogłoszenie „Owa piękna blondynka któ­
rej dnia 2 b. m około bramy Heibgenatalt przeje- 
ohałem prawy pedał, raczy się zgłosić pod adresem 
.lewy pedał* i powiadomić mnie, czybj mi nie ze 
chciała oddać swoion obn rąjzek* Jakaś nykhstka 
znowu, tak oy isuje program swego życia:

Ja .testem sonie oyslistka szozera
Wszystkie sprężynki mego rowera
Uą ze szczerego tylko metalu.
A ter-z szunam męża na balu,
Wsiędrism ca tandem, lecz pod warunkiem:
Ster będzie zawsze pod mym kierunkiem !
Najbardziej ud łym są jednak dowcipy, pole 

gające ne grze słowa „Rad* (koło), które w roz­
maitych pisowmaon i połączeniach, ma rozmdte 
z nozeme Przytaczamy parę takich dowcipów w 
menneokiem orzmianiu: „Kle.ne Anzeigen. Em rad- 
und rathlosee wohlgerathenes Fmalem wiinscht 8’uh 
Tom Koirmerz.en - caer sonstigen Rath, welcher in 
panom Rudfahrea gutan Rath geben kann, beatena 
berathen za laasen. (Eeirat nicht aaigeschlussen). 
Rosa Roller Radem (Małe ogłoszenie. Pozbawiona 
rowera i rady, przyutojiia parne J u  życzy sol ie in 
pun-to jeżdżenia na rowerze zasięcnąo rady n radzcy 
ko- .ereyalnego lab w ogóle a jakiegobądż radzcy. 
(M ałżeustwo nie wykluczone). Róża Kolska w Ko­

łobrzegu). A jakiś poeia w ten sposób opisuje dztoje 
ematcypauyi niewieściej:

Ais die Jungfrau hołd and zuuhtig 
Drehte still das Spinrad nar,
Folgt der Juogling stets eriotbend 
Heiratslnetig ihrer Spur.
Heite kennt die bolde Jungfrau 
Besser sine andere Pfiicht,
Dreht das Dreirad, dreht das Zweirad,
DocŁ das Spinnrad dreht sie nicht.
Und der Jutgling, der folgt bente 
H-ftig tretend ihrer S.ur,
Sprieht vom Dreirad spricht vom Zw irad,
D ch von Heirat — schweigt er nur.
(Dawniej panna w ciszy lomn 
Kołowrotek tylko kręci,
To też chłopcy do niej lgnęli,
Do ożenka mieli chęci.
Dzishj psuna n* rowerze 
Pędzi w różne świata strony 
Ma bicykle i trycykie,
Kcłcwiotbk w kąt rzucony.
Lotem błyskawicy jedzie 
Za nfą młodzian romansowy,
I o sporcie dysputują,
O małżeństwie — ani mowy).
Wstrzymanie ruchu z  powoda zamieci śnie­

żnych z o l m l  rnch wszelkich pociągów na - zlakach 
Hadikfilva-B idowce. Dolina Wygoda i na kołomyj 
skioh lokalny uh l utach 15 lutego aż do odwołania 
wst. rymaay.

Dziwny warunek. Monumentalny gmach filii ban- 
kn anstry cko-węgierakiego ma stunąć, jak wiado­
mo naszym czytelnikom, przy al. Trzeciego Maja. 
Plany wyp-acowali wiedeńscy architekci Helmer i 
Feiner, jak gdyby n nas n o było wyso -e uzdolnio- 
nych architektów a tylko wykonanie projektu ma 
byó powiarzone tu.ejszym przedsiębiorcom i to pod 
bwdeo oryginalnym warunkiem Przedsiębiorcy bu­
dowli mają byó odpowiedzialni przez dwa lata za 
robotę, choć dr bór ż-ó teł, skąd materyały potrzebne 
do ronót mięłyby byó pobielane, do -nich by nie 
należał. Przedsiębiorcy budowlani LewińłH i bracia 
Schulze, któ-zy takie wezwania do przedłożenia o- 
fsrt od pp. Helmer.! i Feinera otrzymali, w zasa­
dzie zgadz iją się na objęcie robót, ale kategorycz­
nie tprzeciwicja się temu dziw nomu, niebywałemu 
warunkowi. Obejmywaó gwarancję, gdy się nie ma 
p;ześ*iadczenia o dobroci źródeł d cstarczająoyoh 
mater- ały, chyb^ me podobna.

Klub atletów otwarto w Petersburgu Nau­
czycielem jest znany siłacz Pj tlasiń»ki.

Interesujący koncert. vr tyoh dniach w a»li 
Ebrbara w Wiedaiu koncertow&ó będzie rosyjski 
śpiewak Karol Gor mn, któremu natura dała ten I 
dziwny dar, że może śpiewać sopranem i tenorem, i 

Uprzejmość ensarza Wilhelma Z Paryża do-; 
noszą, że Wiiilkie wrażenie wywołał tam fakt, iż 
ambasador niemiecki ht. Miiiistey, v rozkazu cesa- 1 
rza Wilh»lms II udał się do chorego jenerała Ga»a- 
fet i wyraził mu w im. emu cesirza życzenie szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

Rozszerzanie się rska- w  aDgielakiem piśmie 
lekarskiem Britiah śledical Journal, uka ał się 
niedawno artykoł o raku, w którym konstatuje 
autor że choroba ta rozszerza eię coraz bardzie 
I  tak w r. 1840 było w Aagb 2786 wypadków 
śmierci wskutek raka, tj. jeleń wypaaek na 5646 
< sób a na 129 wypadków śmierci wogóle, lub — 
jeżeli weźmiemy inny stosauek — 177 na milion 
osób żyjących. W r. 1894 umarło na raka 21442 
osób, tj. był jeden wy^adok raka na 1408 ludzi 
żyiąeyih, a na ^3 wypadków śmierci, aś 713 wv- 
pt dkćw na mlion i aób. Liczba ofiar raka wzrosła 
więu w przeciąga lat pięlziesięoiu kilku w czwór­
nasób Nie ulega wątpliwości, że i daty etatysty­
czne w innych krajach przekonałyby naa również 
o zastraszejącem rotsierraniu się raka. * utoi owego 
artyktła pewieu lekarz angielski, mówi, że ta wy­
soka cyfra wypadków raba stoi w związku z wzra­
stającą coraz bardziej konsumeyą mię"a, która cha- 
rakte -yzr |e naszą epokę. I  tak n. p. każdy Anglik 
potrzebuje tera* prztciętais 126 fantów inięsa na 
rok. Co nzjdziwiuieisza to to, że fzfct rozszerzania 
eię raka zbiega się z równoczesnym faktem zmuiej- 
szhnia się śmiertelności wskntek suci ot. tak, że 
mimowoli nvsuw< się myśl, iż znaczna liczba osób 
tylko dlacege unika suchat, aby po pewnym czaiie 
zapaść na ra ta  Z tego pznktu w.dzema można 
uważać za słuszny da pewnego Stopnia paradoks »u- 
toia, te  „wzrastanieśmiertelności wskutek raka iest 
nastę istwem po dnoszenia się ogólnego siana -dro- 
wntpości*.

B0dttl‘, jako średek do czywezonia zębów Jeden 
z lekarzy wars: awekich ogLse* w Kury^rze Codę:

Od niejakiego czai u zw granicą i u niw silnie 
rskLmują płyn do płukania ust pod nazwą „Odol“. 
Sądzę, że kilka słów, wyjaśniających prawdziwą 
wartość tego środka, nie będzis bez interesu dla 
czytaiącrgo cgóiu.

Sa*ka R«cU lekarska (SiUhsisohrs Lande i- 
Medizinal Kollegium) poddała rzeczony środek ana­
lizie chemicznej. Oto wyaik tego rozbioru: lOOczęśń 
„Ololu* zabiera: 16 68 części wody, 79 04 ozęści 
spirytuou absolutnego, 1,95 ozęści mentbolu, 2.83 
części nielotnych, 0 041 cz. ereharyny, 0 18 ozęści 
kwai u stlioylowpgo, 0.02 c* mineralnych, 0.251 tz 
substancyi składającej się z 5/s salolu i */, salicylanu 
eteru miętowego. (Zahnarztl< ches Yerrin^olatt, Nr. 
16, 1896..)

Dla zbadania własności deainfekcyjnyoh „Odolu“ 
dokonano całego szeregu doświadczeń, po tzęści z 
czystcmi hodowlami rożnych baFteryi, po części zaś 
ze sp :óchniołymi zębami, zawierrjącymi b ik sryi 
tworząoe rozkład zęnów Otóż wszystkie doświad­
czeni- wykazzł/, że pomimo użycia znacznie silniej­
szych roztworów „0 Mu* (2 części „Odola* na 100 
części wody) bakterye nic nie utraciły w swej ży ­
wotności. Z tego wynika, że „Od d“ w żaden spo­
sób nie może mieć tyoh cudownych własności, które 
mu reklamy przypisują, ponieważ wcale nie wstrzy­
muje działania bekteryi, zHajdujących się w jamie 
ustne1

Z mej strony dodać tylko mogę, że najlepszym 
ś odkiem konserwującym i utrzymującym w hygie- 
mcznej czyetośj jamę ustną jest przemywanie nie­
zbyt. twardą szczotką w połączeniu z płynem des- 
infekcyjnym, jak np.: Thymol 10. Alcoholi 50.0, 
01. Mmtk&a pip. gtt. XX — Hześó do ośmiu kropli 
na pół szklanki wody.

JeHt to środek, zdemem mojem, przedowszyst- 
kiom bardziej deainfekoyjuy uiż „Odolu, a następnie 
daleko tińszy.

Pocenie eię szk ła , t. j osiadanie na mam 
skroplonej pary wodnej za zrniaaą temperatury jest 
bardzo zieprzyjemuem dla osóo, noszących okulary, 
dla lekarzy, zaaiadającyoh wzierniki do jemy ustnej, 
gardła i' p. Otóż A Kirstein w Berlinie podał nad 
zwyczaj prosty, nader skuteczny sposób zapobie­
gania poceniu ię izkła, polegnjąoy na tern, iż 
szkło pociera eię na sacho odrobiną m/dła szarego, 
zwykłego domowego lub toaletowego, a następnie 
wyciera do czysta irehą, płótnem lab suknem. Szkł > 
takie nie potnieje nawet w razie chncb > ięcia n« ń 
na mrozie

Zmarli Michalina Miiierowa, żona emer. in­
spektora pcdatkuWHgo, zmarła we Lwowie w 69ym 
roku feyci8. — Jan Potocki tmer. rewident rachun­
kowy namiestnictwa, zmarł we Lwowie w 60ym 
roku żyoid.

Stan powietrze. T. o 9 nao  +  2 R., w pil. 
+  3 B B«a. 727. Podnosi się Pogoda.

Z giełdy małżeńskiej.
Ze swą do zab >w chęcią znaną 

Karnawi ł wre już siłą całą,
Jfidi akże dotąd notowano

Iransakcyi ślabnyoh bardzc mało.
2endeneya panien jest zniżkowa,

Lscz bez pokupu powab cnoty,
Młodyież gust inny w Bercu chowa,

Więc bardzo słabe są obroty
Zaofiarowań różnych mnóstwo,

Ale poważnych brak papierów 
I  przytom wielk'e jest noóstwo 

W dostawach loco ka w* lerów.
FoszuJ’:wane chętnie tenty.

Gotówka, akcye i obHgi,
Posag „na słowu* jest wyklęty 

Z hurm , bo daje w końcu — figi.
Najpowabniejsza panien sery a

Zapały w sercach wzbnaza małe,
Bo dc cżenku aa «nlerya 

Usposobienie ma ospałe
Mamonie sMac a hołd w ofinrze,

I nie zna szałów romausowyob,
Weksli miłośoi zaś nie bierze 

Długo — ni krótkoterminowych.
Nie pomagają nic ma -ierzy,

Co chwała towar w dob ym stanie,
Młodzież dziś w złoto tylko wierzy 

Mimo cnót wialkio szacowanie

Starzy znajomi.
S ę d z i a  Już sześć razy was sądziłem 
O s k a r ż o n y  (uprzejmie). Pan sędzia odraza 

wydał mi się znajomym

Repertu»r teatralny. D i we czwartek (po ce­
nach operetkowych) po raz 18 11 „Jaś i Mb/gosia“, 
opera w 8 aktach Hamperd.noka i po raz 7-my „Po­
wrót taty*, opera ballada w 3 udsł»nach Henryka Ja ­
reckiego. W piątek po raz 4-ty „Łotrzyca1", korne- 
uya w £ aktach K, Zalewskiego. V> sobotę po po- 
łnd; in dla mł dzieży s kolnej „Damy i Huzrry*, 

,kcmeaya w 8 aktach A1 hr. Fedry, ojca, wieezo 
rem „Halka", opera narodowa w 4 cktach St. Mo­
niuszki Dru^i występ p Zofii Konarskiej, artystki 
opery warszawssiej, oraz pp Aleksandr* Myszugi, 
Gabryela Górskiego i Juliana Jerowina. W niedzielę 
po południu „Popyohadło", komedya w 4 aktach 
bzutkiewicLa, wieozorem po raz 7-my „Goplana*, 
opera romantyczna w 5 aktach Wład Żeleński, go.

, Występ pp. : Com lowej, Korolewicz, £„rasaern My- 
szngi, Górskiegu W poniedziałek po raz pierwszy 

; „Amulet*, koinedya w 4 aktach Wacława Bawi 
j ozewskiego. We wtorek po raz 1-szy „Lohengńn*, 
opera w 3 aktaoh a 4 odsłonacb Ryszarda Wagae 
r». Pierwszy występ Aleksandro Eandrow iki* go, 
artysty opery frankfarckiej Kssa teatralna już od 
dzisiaj sprzedaje bilety na to przedjtawienie.

Literatura i sztuka.
*  Z teatru Wozoraj ze przedstawienie „Mamu­

tów* wypadło bodaj jeszcze lepiej niż pierwsze Do­
skonała ta komedya pełna nadzwyczaj intel.gentnych 
dyalogó*, misternie i*eżb’onyoh i p ruszających po­
ważni temala społeczne, zachwycała publiczność w 
niezrównanie inteligentnej imerpretaayi naszych ar 
tystów. P. Ruszkowski stworzył arcydzieło praw­
dziwe z postaci hr. Krasnostawskiego, tego zupełnie 
niepraktycznego a cawpół jui zdemoralizowanego 
szlarhcioa. Równie świetzą postacią jest d: ugi Kra­
snostawski w imerpretacyi p. Ohmielińskiego a pp. 
Wostrowsk* i Walewski mogą swoje role w tej ko­
mody; zai.czyć do najlepszych w swoim reperto 
arzu. „Mamuty* Michała hr. Dzieduezyckiego po 
winny diago figurować w naszjm repertuarzu jako 
jedna z najlepszych komelyi, napisanych W ostatnich 
czasach

*  Drugi ki ncert Towarzystwa śpiewackiego „Lu­
tnia* zapełni w .zoraj salę doma N .rodnego, a zaj­
mujący i pięzme wyaonany program, jakoteż współ­
udział sympatycznej artystki opery, p. Maryi Ko­
złowskiej zapewniły powodzenie wczoraj st. emu wie­
czorowi. £*la była przepełniona a oklaski puoliczno- 
ści świadczą pochlebnie o artystycznej działalności 
„Lutni". Pierwszym uumarem koncerza była „Mar­
twa narzeczona* ballada Rneinbergera na chor mię- 
ezany. Kompocycya ładna i nielidyjns, choć aiezbyt 
orygr alna, odśpiewana z precyzyą przez chór „Lu­
tni*, bardzo się podobała, zwłaszcza piękny głosik 
solistki, panny Karcb, zwróci! na Siebie uwagę on- 
łej pu1 licznnóci P. Kozłowska bardzo umiejętnie 
zestawiła pr >g ain do wczor&jbzego wy *.ę .u, słysze­
liśmy więc utwory, w których srebrzysty głos i 
perlista koloratura mogły zajaśnieć W całym bliska 
a mianowicie Chopina piusnfcę „Czyjaś wina* i Nie 
wiadomskiego „Rezelę*'. Tę ostatnią pitfiń artystka 
powtórzyła ua ogólne i-ądanie publiczności, zachwy- 
orjącej się nib tylko samym atwoi em, głosem i 
szk ł% a tyatki lecz ponaato owym niezwykłym 
urokiem, właściwym p. Kozłowskiej na estradzie 
koncertowej. Pćźaiej zaśpiewała nam artystka ary^ 
„Dinory* Maj erb sera, prawdziwy popis dla śpie­
waczek koloraturowych, w którym prześliczne i ar- 
cytrudne waryacye na lemat walczyka wyszły z 
nieskazitelną czystością, a nawet z brawurą. Jako 
dodatek usłyszeliśmy’ „Fi, lek* Mozarta, pieśń, z 
której setka lat nie zaołaia zearzeo nroka me da­
jącej się naśladować piękności i świeżości. Akompa- 
niateroe p. Kozłowskiej musimy zrobić uwagę, że 
W kompozj cyach klasycznych choćby jedna nuta to- 
dana, uięta, lub niewłaściwa, jest grzechem wobeo 
sztuki, a hamulcem powodzenia dia solisty, nie mo­
żna więc akompaniować na sposób salonowy, pole 
gająo nc pamięci, która może zawieść. Pia istka p. 
Lickendorf oangrała wczoraj Godarda „En conrant* 
i walc Moszkowsaiegc E dur Widoczny talent do 
techniki walczył z brakiem zrozumienia muzykalne­
go, i uległ w tej waloe, gdyż sama biegłość daje 
? ano wprawdzie nuty szybko po sobie następujące, 
loea bez przewodniej myśli artysty nuty te niczego 
nam nie powiedzą i stanowią tylko snmę domyślni- 
ków. Technika powinna byó Srodaiem a nifdy ce­
lem pianisty, jeżeli chce porwać publiczność.

Chór męski „Lutni1* zasługuje na prawdziwe 
uzname. Grosy są piękne a wykonanie niektórych 
nnmerów me pozostawiało nic do życzenia. Z wszyst­
kich najbardziej podobał się śpiew marynarzy Th. 
Radosz wykonany z perfesoyą artystyczną Osta­
tnim numerem koncertu było „Święto nad Wisłą1 
Ludwik* D. “tz. na ohór miąazany, dzieło polujące 
coute qut coute, na oryginamość, lecz nie bez war­
tości muzycznej. Bolo tenorowe ładnie odśpiewa) p. 
Saok, na harmonium ukompaniowai profesor Soi ys.

F. Neuhauser.
*  Nowa oraynacya egzekucyjni w tłumi czenit 

prof. dra Bala.itsa opuśo:-ła właśnie prasę nakładem 
ksiiigarni Jakubowskiego i Zadurowicz» Jest to ze­

szyt pierwszy tomu trzeciego Wydawnictwa nrtaw 
austryackich w polskim przesiądzie, kto -e podjęła 
wymieniani firm*, a zawiera tekst całej usbawy. 
W przedmowie oznajmiają wydawcy, iż zeszyt drugi 
tegu tomu już się znajduje pod prasą i zwierać 
będzie w opracowanyoh przez tłumacza dodatkowych 
objaśnieniach przedstawieniu najważniejszy oh kwestyi 
nowego prawa w objętości około 12 arkuszy druku.

* Stamełiw Grudziński, „ś -dat i pustynia*, po­
wieść. Warszawa, nakładem Gebethnera i Wolffa, 
rok 1897.

„Fastynią* n-zywa auto; cichy zrkątek wiej­
ski na Ukrainie, gdzie caysts przestwory powietrza, 
dalekie stepowe ho-yzo ty, aromaty tiaw. ziół i 
kwiatów niezliczonych, kojąco wpływają na ltdzkie 
namiętności, bndcąc zamiłowanie do pięksuśo przy 
rody ł usposabiając do oickej, lecz pożytecznej pra­
cy ne, niwie rodzinnej. W ti kiej to „pustyni1- stwo­
rzonej zda s e na kolebkę sz zęścia rodzinnego, wy­
chowują się dwie siostry — sieroty, pod opieką swo­
ich dziadków, oraz sterego nauczycieli. Rr.cz natu­
ralna, że towar ystwo to, chodzi huokane, lcca na 
zbyt stateozni, nie możo wystarczyó młodym dziew­
czętom, rojącym zai >sze, jośli nie e „królewiczach i 
ryce zach*, to o jakimś dzielnym młcdzieńsu, na 
piersiach którego mogłyby uLołysao n; umiar csu- 
łośoi swyoh serc dziewiczych i zadosyó uczynić 
słodkiej potezebn kochani/, Marzenia to wsz > ss 
mglintr, nie zu»idujące odpowiedtiego przedmiotu, 
w którym mogłyby tiię skrystalizować, budzą się 
jawnie dopiero wteay, gdy nu wieś przybywa mło­
dy doktor Ordęga, a/r. nauczyoiale panienek. Sercu 
ioh odiazn się ożywiają, szczególniej jelnej, czul 
ssej i poetyczmejsząj — EJeny, więoej przywiąza­
nej do „pustyni*, gd ż jej siostra wzdychająca po 
cichn do zabaw i tryumfów światowych, tylko 
w ostateczności zgodz łaby się na idyllę miłość' w 
zakątku wiejikim. Śr iat jej uśmiechu się I o wiem 
wezystkiemi powabami żyoia gorąoznowego, pałsago 
wrażeń zabaw, balów i tryumfów niewiłśoick. Tłu­
mione to z konieczności, pragnieniu urzrcrywistnlają 
się nagle, niespodzianie, dzięki enkoeiyi, która spa­
du na sieroty, po wnjecznym dziadku. Wiadomość
0 tem przywezi oh rodzony wej — Emil, csLwiek 
ri/zmiernie obłudny, który ohcąo ratować swoją zr- 
chwianą nieoo sytuację finansową, zabitra do War­
szawy posażne siostrze ic*., w nudiisi, Ł uda mn 
się Cub zyskać na wrydaniu zamąż Zamiarj te, nie 
lionjące woale z rolą seideoznego opleknnu, za ja­
kiego się wydawał zrazn, przychodzą do skutku, 
gdyś jediną z siostraenio Wandę, oo tak wzdychała 
do ś wistu, wydaje n  pojtarrsłego moono, lecr bo­
gatego hrabiego Korczaka. Loiy za to drugie^ s o- 
stry, były nieco smutniejsze, zakochała 3ię ona bo­
giem w arnjni wsnym nicponia, który pc-rtaciJ 
w szpitala paryaidm dogorywającą swą Łouę i przy­
jechał do Wait za wy, przeustuwiująo się za wdowca. 
Gay cię rzecz wyjaśniła, ni szczęście niezbyt późno, 
zawodu one dziewczę powióciio z rnzdartem seroem 
do swojej „pustyni*, aby nu łonie swyoh dziadków 
ukoić żal serdeczny ; rozczarowanie de ludzi, Po 
roku wreszoie tej żułoby po amarnowauen* ucznoiu 
unajduje ukojenie w związku z młodym doktorem 
Oidegą, który nie wraou już do miasta, lecz staje 
się kr.ewicielein szczęścia rodzinnego na „pustyni*. 
Oto cała treść opowiadania, najmoralaiąjszego w 
świacie, okraszonego tchnieniem poezyi nawet, lecz 
zbyt roiwlekłego, bez j»J ejkol wiek akcyi Bą to 
mawątpliwin cechy antora młidego, który me zdołał 
jeszozi opanować techniki pisarskiej.

Glosy publiczności.
Za liczn^ dowody współczucia, .akieśmy ode- 

brau w ciężkiem nasrem nieszozęściu, składamy 
wszp itfeim serdeczne podziękowanie.

Romutt i Actela Żelazowscy.
*  *

PedtięJcewenie. Od paru dziesiątek lat j»st 
p. baron Popper właściaielem dóbr Wełlzirza i oko­
licznych wiosek. Przejście majątku do rąk tej za- 
cnfr; redliny, stało się dla tutejszego zakątka pra- 
wdz'wetu dobrodziejstwem. Z. smi* bowism licha
1 kamienista nie była w stanie yżywić luduośoi 
mit scowej, ro też i rok rccznie przymierała ona 
glodam Obecnii zaś ca każdym kroku spotyka się 
dobrobyt między ludem, a tc dzięki tartakom w Wy­
go zie, największym w Austryi, które wspumriaua 
rodzina, jrztiaiębiorcz*, ruchliwa i czynna w do­
brach swych z&łLŻyła Dają one nietylko kilku ty­
siącom robotników stałe utrzymanie, aie l  id to eała 
ludność okeliay isa priez rak cały bardzo znaczne 
zarobki 8*m wł/ściciel rzaano i krótki czas tylko 
w dobrach wstj b prz.bywa, ale każdy jegc pobyt 
zaznaczony jest uczynkai i  mi1 »si rdzia Nikt odeń 
bez wsparcia nie odejdzie. Kośotoł w Wełdiirzu ma 
równisż wiele dowodów iego hojności Taż sama 
i.scnoió 1 nojaiść cełhuje jego rodziaę Właśnie 
obecnie j den z nsjblższych krewnych tej rodźmy 
p- Lo*e«sttm bogatym dalom p-zuczynił się dc 
ozdoby kościoła w Wełizirzt, Sprawił oowiem. doń 
wielki i wspaniały dywan wart ośli ponad 200 złr. 
Więc zr tę hojność, którą zacna rodzina br. Poppe- 
rów kościołowi okazywała, a w szczególności za ! 
tik  wspaniały dar, który p. Lowehoztein obecnie 
kesoiołowi nczynił, wyrażają podpisani imieniem pa 
rafinn ezczere podziękowanie.

Ks. 7. Gdowski, proboszcz w Wełdzirzn, 
Ignacy ółomewtki, przewodniczący komitetu. Lu- 
durk Łukasiswicz, komitatowy. Ludwik Będkowski, 
brat starszy.

&ęśc- ekoaomicznft.
Wiedeń 16 lutego.

(Z.) Fizyogn-tniift giełdy była d tiś zu­
pełnie normalna Po woeor&jszei buizy nastała 
oisna i spokój, gdyż na punkom solidarności 
m'ichr»tw w kwesty; kreteń.kiej nie było dziś 
już żadnej wątpliw. óoi. wiudom śó eaś o obsa­
dzeniu Kanei przez mocarstwa wywarła jak 
najlepsze wrażenie. Zakup na kontr nuny przy­
brały w pierwszem stadyum pokażat rozmiary, 
a wiele interesów na zniżkę zawartych wozo­
raj, dziś rozwikłano. Ku końcowi atoli wido- 
om e było pewne znużenie spekulantów po wczo­
rajszo! famouyi, a objawiało się ono inpełnem  
usuu.ęoien. się od traasaboyj. W  każdym razie 
jednak zwyżki dz.sib]sze są zuaozne, a kuraa 
dos:ęgły niemal sobotnich notowań.

O statnie noiO w am z:
K redyty cu^tr 363 50, węgierskie 896"—, 

AmgioDanki 16&,75) Untony 288 —, Binkrer*-- 
ny 255 75 Lhadarbanki 238"50, Ludwiki 218 60, 
Czernicwieoirie 291'—, Eibethaio 266 —, Bcnta 
papierowa 10140, srebrna 101 "60, atułryaoka 
złota 123 40, ausur. renta wal. Kor. 10035 we- 
g Łorsk« słota 12190, węgierska renta wai. 
kor. 99 20, dukat 5-68, 2(l-frankórrka 9"62—, 
m ark li*74, rubla 127.

rsleyramif nhrłegląoutóc
Konstantynopol 18 lutego. “Wczorajsza świę- 

t> JtŁ .mazaau przeszło spokojnie, buitan odbył 
drogę do Stambułu łodz ią , u nie ulicami mii_- 
sta jak to zw ykł był czynić oo roku.

Z irrąd ro io  moMlizaoję 80.000 żołnierzy.
Juneralny m gubsrsatorem  Kri ty  ma zo­

stać bvły książę wyspy Sam os Photiades bej.
Wiedeń 18 lutego W ydział ta itissy  gieł* 

dy zbożowej osnaouył nominalną wagę hektoli­
tra zooża spizeaswansgo na giełdzie

W edle tego postanowienia hektolitr psze- 
nioy nowinie?, mieć oo 'mnisi V6 ki;og”u- 
mów, hektolitr ż*ta 701/ , . jęoymtonja 60, owra 
40, a breozki przyntjmnłej 72 kilogramów.

Zoożw o niższe; wadze nie wolno do- 
staroz* ó.

W oiotej zamknięto &t'm dolno austryacki,
Zadar 18 lutego, W toku jeneralsej d a la ’ 

ty  nad budte*em krajowym po*ał BiantŁini, 
nie s awiaiąo formalnego wniosku, wyraził ży­
cz er to, ażeby z okazyi 50-letriego jubitoarzu 
panowania Óezarsa przygotowane adres do 
tronu i w tym adri lie przedit i,wloro położenie 
narodu iroioktogo i w totełesie m jnnroaji do­
magano się połączenia w asyrklch kraiów kro- 
aokioh

Poseł Mdio oświadczył, ie  zasadniczo jast 
za p je ż e n ie m  wszystkich Kroatow, atoli za 
wzglądu na system panujący obecnie w Kro- 
aeyi, uważa takie poląozcnie teraz za rueodpo- 
wiednie.

Marszałek Sejum przerwał 'ę  debz>ę.
Ateny 18 lutero. Skombiaowane oddz.ały 

marynarzy europejskioh obsadziły wczoraj m ia­
stu Hsraklelon. Rethymno i Sitię. Na Krecie 
panuje spokój. Wojska greckie stoją nieerynne
0 kilka godzin drugi od K tnei

Większość mocarstw europsjskioh zgodziła 
sî i nu propozyoyę btokady wyhrzesy greikich.

K-nążę greoii Mikołaj uda. się na grani- 
oę tureską.

Admirał włoski Oanevaro zawiadomił kon­
sula greolriego, iś raocarstwa postanowiły ob- 
saazić cztery miasta portowe na Kreoio i nie- 
aopnśńć za strony Grtjjyi żadne; a s o /i  ani na 
lądzie, ani ni morzu.

Ateny 18 lutego 03 chwili obsadzenia, 
Kanei przez mocarstwa sa n e ih a ł pułkownik 
grecki Yataos dalszych ataków nu to miaeuO
1 rouożył się główną kwaterą w Genu.

Mieszkańcy p o r t u  Rhetymno proklamo­
wali unie z Greoyą

Miniater spraw zagranicznych Skouces o 
świadczył reprezentantjm  Franoyi, R is j i  i 
w łooh, ie  nie mr;Ż9 przyrzekuó, iv grecka flo­
tylla torpedowców aostinie odwołana.

Wiedeń 18 litego . WioessKretarz ministe- 
ryalny Dr. Ignaty  Rosner zamianowany został 
sekretarzem mmisteryalnpm.

Ccsan dui > ai w drodze łaski 17 wię­
źniom renztę iob kary. Z tego przypada po 
jednym  więźaia na rakłady karne we Lwowie 
i Wiśniczu. Ułaskawił takżs Orsar* czoery ko­
biety cdsiadcjąoe ka^ę w zakłidzie karnym  n  
Lwowie.
■ a a — am w — — ■■ g»^ggjwg»ewiwgg*g

HUT EL  ŻORZA.
Lwów — Plac Maryaoki

Frzyjefibal1 duia 17 lutego A. Ustrzycka 
z CieUty iz. Wł. Gniewe z z Kontów. K. Baszczyń­
ski z p ji.jlt rosi. WI M-rkiwjk, * Ksm.eńc* pi 
dolskiego. Sc. Kań^ki z H.lotek. F. Poijhke 1 W. 
dr. H,pp z Giódk».

" H O T C L E l .  JANaWlOZL
B E L L E V U E  i M E T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechał' dnia 17 lutego. F. Czuri-iiiaki 

z Warszawy. T Sth ller z Badepesztu W. Sien­
kiewicz t  Jasła. W. Ccaykowski z Bóbrki. K. Przy- 
borowski z Bochni K. Fleisshmann z Wiednia. H. 
Czemerowski z SuniłłrTowa. A Baion z Kołomyi. 
M. Witkowski z Sncztwy. P. Stuber z Maanówki. 
N Sokołowski z Kapuścimeo M. Kanagóra z Sła­
wny. 8. Dziewoński z Gorlic.
*W W W BB*SBW — B SBWBIW IW *— — R

rsf a  d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pocnodzi od RedancyJ nie bierz* tli ona 

za mą na siebi* zadDej odpowiedział] osat

Specyaiista chetob wenerycznych, skórnych 
i narządu moczowego

Or Albin Padalewski
b. lekarz -m klinikacu wuniw, w Wiedniu, Berlinie i Paryżu

O p e u a t o r
Ora. przy ul. Akademickiej 1. 8 od 10—12 i od 8—i

Rok założenia 1853. ,
Dom bankowy i kantor wymiany

pod firmą : t
AUGUŚT SCHEńLENBFiłS I SYN

Lwów, ul. K e-o la  L u d w .k a  1. 1 w  gmachu 
dyrekcyi gai. T ow , kredytu weg< ziemskiego 

pcleca

P R O  M  E  8  V
d: ciąznienia 1 mama lei" na losy konunalat m. '

Wirisia po złr. 4.50 wraz n* stimpiam.
W ó *  n  w y z r a n a  z łe , 4 1 0  <0iH0 

LOSY NA SPŁżT Y  M1ES ĘCZNE
pud najk.jrzys‘«iłjs*T «i * ra  i i «  i.

Wydairaictwi gar--y lo ław tń  ,N*delaja, p*« * 
nuni -ata ro -ro ł zl 17 ) .  m  w-owiruyf ri- i .4:

Ł ttżw  aua 18 msegn (Ł ud, naniiow.j),
A Eeye u  u  if - H,ms t '  ‘ Ae.ai kucwii” i Sit! 

ii. a., k 217 50 d. 1110 51 tool-j; jffowsśo-GKra - J a tis  S 
S00 zł. w. a. *89 — m 293,— , 3 a a k s  nypaii»css*g p e  
zL. c: a. S66 — ao *96 AM, g*rb*r»- (c

w lt po 200 *1. jr. j ŻOw.— i l  A iJ — £&* ł i i c ł /  a*
goisaw * SuidI S50 — 4o J60

Litisy sa tia w a i-  ca lOo u.; Banka mpoc. getsa 
5 proc. lał m 40 ia- 5 proc , lft iirac, pr*-:1 ito.10 k.i 
l i 0.80 4 f poi pro- tor w oO Ut. lC-,2idoljU9 i  fr>c. 
los w 60lat 96 70 du £".'.4C». Baal stia,. 4 > pcS prot tA  
w 51 Ui. .00.50 ao 101.20. Bunsu k . 4 p.e . Jus 57 U .
97.(0 do HJÓ- Tow. kr*e jo. sow 4 proc. ;i. ta l 
*ya, 117,tO du 96.60 4 pruj. i«  w *£ i jell «M««n 98.70
dc 93.4/, i  proc. lo*. a iL te: 97.4 i do 38,1

J t  i i .  wi 100 tl.: lik n u i .  prapia»oyja*jjo 4 /  . 
9? 80 di. 9 1 50, B atoT ili . aj - fua<l p r jp is  6 proc 1 - i 7 i
Ja —■ Kom. Bak1 Krą.. 5 pro u l aaisyiy dOS.10 in
10J.su i OSycif UCUj. 6 prai- l  )i) — i> i i . pe)}
— . -  u o -, t  PLO1 s r Iii-ii i-. £ )  i i  c 8 —, * p s u
pc S00 corai x roku i89S 97.— i j  “7 70.

Dukat oe-art i 5.t 4 do 5.74 i-poicorui 
9.50 do 9-cO fU ju p c r U  9.60 do — . d  > -«l ro«».a*. 
pkps*ro«7 t .łO io  i *7 i*J0 * w o s  wswieakio-i 5 6 1- 9 - .

Wiedeń 17 la/ego. N otow taia wieazorae. 
K redyty 363 25, łf^giorska* Łróiyty 393 (JO, 
AngiODitaK 1 5 3 —, . 254 60, a«ioa-
bans 287 50, IbaderbaaS 237.50, stanc^óauuy 
347 5C, iomowdy 87.25, eibstu*;** 2&o 5 j, kjys 
u/COiUOW» 142.50, i . m  236 00, a.piuy 83 iO 
renta majowa 101.20, węg. ra j/*  AJrjCd* 99 20 
iosy taraJAi* 47 50, iu& :du 53 73, ruoi* 127*—.
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ZBRODNIARZ-ARTYSTA
prze*

R o d r y g - a  O t t c i e n g u l .
Przekład i  angielskiego E. Żmijewskiej.

881

(Gfąg iAUxyj,
Przysunął się więo do niej z krzesłem i 

bez długich wstępór? zaozął.
— Czy przypomina sobie pani naszą rozmo­

wę przed parn tygodniami o osamotniania i 
tęsknocie za dozgcnnem towarzystwem?

— O tak  — odparła szczerze — pamiętam. 
Dlaozego mme pan o to pyta?

— Bo ohoiałoym o tern znowu pomówić. 
Oś w adczyła mi pan wówozas, te  pozwolisz mi 
wróoić do tego przedmiotu po ślubie siostry.

— Istotnie, bo myślałam wówo?as, te  po jej 
odjetdzie będę bardziej osamotnioną i smatną, 
lecz choć mi og ^omma brak E m il ii , je­
dnak samotneśó mi n;e oięty... ł»w !z ęezam to 
po ozęsci panu.

— Doprawdy? Więc pam to przjznaje? 
W ięc moje towarzystwo me jest pam przy- 
krem ? — zawołał z radością.

— Czemużbym nie miała przyznać, sk ro to 
prawda.

— A jednak tyle pan.en uozuoia swe k ry ie : 
uważa to za konieczne 4ó, stosująo się do nauk, 
od dzu>oinsrwa wszczepi tnyoh.

— Ja  iestem zawsze szczerą — z drugimi i 
z sobp samą.

— *7ięs zechciej mi pani powiedzieć szcze­
rze. otwarcie, ozy myślałaś ju t kiedy o miłośoi, 
ozy tęskniłaś za n ią?

— O! pan z»wiele szczerośoi odemnie wy­
magasz

— Proszę ,ednak o odpowiedź. W iele  nu na 
aa mej zależy. Jak  pani sąd z i: ozy po wyj- 
śoiu za m ąt, byłabyś szczęśliwszą, m i terzz?

— Toby zależała od — męta.
— Przypuśmy więo, ź< byśmy...
— O r roszę pana, nie wymieniaj pan na­

zwisk. Takiej sytuaoyi przedstawić sobie nie 
mogę. Zobowiązałam się zresztą .

— Do ozego się pani zobowiązała? Kie ro­
zumiem.

— WJaśeiwie zrobiłam zakład. Dziwi to pa­
na m ote ? Otóż załotyłtm  się z Bobem — z mr. 
MitoheJsm... nazywam go teraz po imieniu... 
ooprawda nazywałam go tak i dawniej — ile­
kroć obeizłam coi od niogo uzyskać. To mu 
sprawiało przyjemność : cznł, te  iuż lalety do 
rodziny Ale wraeająe do zakłada Muszę panu 
pow 'edzieć, *e w msobeonośoi Emilki, Bob uda- 
w ił, te  się do mme zaleoa. Mówił, te  to po­
trzebna wprawa, uczył mnie rozmaitych świa­
towy ch fortelów 0 1 Bob to człowiek niezwy­
kłej miary Czy pan go nie lubi?

— Przeoiwnie. Jefii mi nieiły chanie sympa­
tycznym Ale nie objaśniła mnie pam jeszoze, 
jaki to był zakład?

— Posłuchaj pan Pewnego d n ia , gdy ze 
m rą  flirtował, a ja starałam się odpowiadać mu 
w tym samym tonie, roześmiał się nagle i 
rzek ł:

„— W  “sz, Doro, gotów jestem się założyć, 
te  się zaręczysz w pół roku po naszym ślubie.

„— O tle się zakładasz? — spytałam.
„— W yznacz sumę.

Zapytałam, czy zgadza się na tysiąc do­
larów ; zaśmiał się i powiedział te  jestem małą 
ozulerką. Ale nie odstąpiłam od swojego. Zro­
biliśmy zakład na piśmie. Mogę panu pokazać 
ten dokument. Jeśli się nie zaręozę do 1 go 
stycznia, Bob będzn  m u.iał mi wypłacić ty ­
siąc dolarow

— A pani ohoe koniecznie zakład wygrać ?
", — Naturalnie Jestem  młoda i mogę pocze­

kać śmiało. Mam jeszoze dość rza s j dc wy- 
szukaiia sobie męta

— I  byłabyś pan: głuohą na wszelkie nale­

gania i prośby rozbuchanego wiclbioiela?
— Jeśli mnie ów „wielbiciel^ koeha prawdzi­

wie, to onętnie poezeka parę miesięcy na moją 
odpowiedź, a jeśli miłość jego nie fcdoła tak 
małej ptoby wytrzymać, to tem lepiej, te  go 
się pozbędę. Zresztą ;a sama radl. jestem ze 
zwłoki, bo mi to da poznrć mojego przyszłego 
m ęta.

— Gdyby iednak miss Doro, ja panią ko- 
oham szalenie i...

— Nie kończ pan. Jeśli to prawda, jeśli 
uezuoie nana iest tak  gorąerm, to . . poczekasz, 
pan do styrzn.Ł na odpowiedz

Powiedziane to było tonom, który rozprę­
żył nadzieje Francuza, leoz no wróciły znowu, 

bo panienka dodała bardzo słodko
— Nie myśl pan, te  jestem okrutną. Nie 

chciałam panu przykrości sprawić, chodzi mi 
tylko o ten zakład — właśoiwie nie o pienią­
dze, leoz o wykazanie Bobowi, te  potrafią Ł«d 
sobą panować J  śli mnie pan koońa, to mnie 
pan tej przyjemności nie pczoowi.

— O n ie , nr.jdroisza. Postaw na swoje® 
Czekać będę leaz daj mi ohnó Dłysb nadziei

— K»żdy mioć nadzieję mote, ale pan me 
powinien, e ile pańska jest usprawiedliwioną, bo 
nie obnę ztkłndu przegrywać Dobranco panu.

W biegła de sali. Thauret rab ierał otuchy, 
ze słow jej wvprowaaz*jąe wniosek te  mu jest 
przychylną. Następnych dni jednak próbował 
rnowu serduszko jaj zgłębić, rzyskać aśui .,- 
pzą odpowiedź — ale nadaremnie. Żywił jednak 
nadzieję i czekał, o ile mógł cierpliwie.

KandolpŁ tymczasem dręczył się niepoko­
jem Dora była wprawdzie dla niego uprzejme., 
a gdy pozostawali sam na sam — nawet ser­
deczna; przemawiała do niego wówczas grosem 
słodkim, który mu duszę upajał i pieścił, lecz 
ni ) zdołał j ej skłonić do odpowiedci stanow­
czej F  zała mu ozekaó i cierpliwośoi nie tra­
cić. Czekał te t  — bez zalecanej cierpliwi śoi 
wszelako.

P rzei ten ezao w N h w-Yorku mr. Barn es 
próbował odnlątaó powikłana nici w sprawie 
kradzieży i morderstwa.

O jednera tylko się upewnił, a mi mówi­
cie, i t  mr. Fxsher pozo-nie nie miał nio współ • 
n  jo  h kradzieżą w pooiągu.

Szpieg detektywa wykrył, i t  gentleman 
ów w czasie tym polował na dzikie kaczki w 
nkoliny tak odległej od miejsca katastrofy, i t  
wspóimotwc jego w przestępstwie było wyklu­
czone.

Niełatwo jednak przyszło agentowi Bar- 
nesa odszukać trop Fiahera, albowiem ten osta- 
t r : ,  z niewyjaśnionych przyczyn, wycieczkę 
. wą iajemnioą osłaniał. Zi ustanawiała to detek­
tywa, nasuwaiąo n u  rozmaite podejrzenia, tem 
bardziej, ii, dowiedział się, te  te wyoieezki po­
wtarzają się od rzasu do czasu; wreszoie Kie­
dyś podążył za nim i przekonał się, te  mło­
dzieniec ukrywa swe myśliwskie ■ apędy pr«ed 
siostrą, która była przeo-wną zabijaniu wszela­
kich stworzeń. Taki był jodyny powóa tajemni­
czości wypraw.

Barnes dowiedział się od g a j o w e g ł  i mr. 
F i l ie r  polował w tym samym lesie w grudniu 
i te  nawet psy wynajmował od niego.

Udowodniwszy co, detektyw pizekoaał się, 
te  FisLer udzia-u bezpośredniego w kradzieży 
me brał; me świadczył to jednak o jego zu­
pełnej mewinnośoi, to fez Borr ‘s nie spuszczał 
go z oka, musiał jednak przyznać, ze wszelkie 
j?go odkrycia nie posunęły dotychczas skrawy 
ani o jotę

Głowę sobie łamał nad wynaleziefrem ja ­
kiej now»j poszlaki, aż wreszoie przyszedł mu 
pewien pomysł — leoz z wykonaniem g )  oze- 
kai[ mi do przybycia M itihela, nie ohoiał bo­
wiem niepoko.ć go podonś ślubnej podróży, 
wiedząc, te  tem nic nie wskóra.

Państwo Kiwhei nie dotrzymali słowa i 
zcmiast przybyć do Jrfferson, przedłużyli sr-ą 
wyoieozkę do Zaohodzis, tak, iż dopiero w listo­

padzie de Baw-Yorku wróoili i tymozacowc za­
mieszkali w hotelu przy Piątej Alei.

W  kilka lu i  pe ieh przybyoiu mr. Bar- 
urs zameldował się u mr. Mitohela i został 
przyjęty uprzejmie, iak zwykle.

— Ozy mi pan przynosisz jakie wiadomośoi 
o rubinie moi ij tony? — zapytał t^n te de­
tektywa.

— Niestety, nio wykryć nie mogłem, a przy- 
chodzę dziś do pana w innej zgoła snrawia, a 
mianowicie z proścą, która pani. ;idziw zape­
wne. Pragnę w-jzwaó pańskiej pomooy dla od- 
ni lei iei ja  moraeroy B o ty  Mjitohel.

— Getów jesiisua panu pomódz najchętniej. 
'Wszak nie odmawiałem m gdy objaśnień.

— Istotnie, ale dopókim przypusŁazał, te  ran  
jesteś sprawcą te j przestępstwu nie mogłem 
go prosić o współudział w wykryciu zbro­
dniarza.

— tx wjęo ju t mnie pan nie podejrzy wasz ?
— Doszedłem w uszoie do przekonania, żeś 

pan niewinnym i żałuję, tem  nie uwierzył w tc 
woześni 'j.

— "W^zak wolno zapytao, eo snrowidziło tę 
zmianę zapatryw ań? Powiedziałeś mi ju t pan 
tak wiele rzeczy prr.ykryob o mojej orobie, że 
chciałbym choć j*dną miłą usłyszeń.

— Wytłómaczę się w kilku słowach. J*k  pu­
cu wisdnmo, nodałrotsłem  pański zakład, po-- 
fi. m wydarzyła się k ’ adziei, dalej morderstwo, 
Wdc-zo e nowa kradzież rubinu — wszystkie te 
prze°tępptwa wynikły w term inie przer zakład 
określonym Ooeonie wydaj i mi się najprawdo- 
Dodocniejszem. teś pat ukradł rubin, dopmocza- 
jąo się bowiem tego, popełniłeś pan wykrocze­
nie, za która nie mogła cię spotkać kara, zwła­
szcza po ślubie z okradzioną damą. A i poprze­
dnie nawet zaświadozyłaby cna każdej onwili, 
że ńiriel ułożony byl pomiędzy, państwem z gó­
ry i te pan to spełnił dia wygrania zakłrdu. 
W izak dowodzenie takie jest logicznem?

■fHat drlHBV nas -c i'

Teatr hr. Skarbka.
w Piątek dniu 19 lntego

po raz 5

ŁOTRZYCA
zomedya w 5 surach Ka-im iersa Zalsw

sktrgo
O S O B T

Stanisław Bronisz W W «k
Zygmunt Marz deki Grafowi ?cVl
Leon Prseński Chm ielił ski
Gmemaki W ysocki
nlfoaa Kaktns W alsw  ki
Rolssław Sihmsttsniiatz F c l ie a n
U-abia Tentim Kliszewski
Książa lam Tidnow- ki
Mis,-A” Swsrycaewski
*» Jins •tac owi -sowa

znna r r o n i weka
óz fa Zimaier U naćka

Mary* G oite-tócn *
Władka (Jzsplihska
Pierwszy (
L ta p  I r *n

ósbi
Kibryn

W  a i t r a k ia o h  i u n  ile ąalir 
paaWro?! «, ■ tntek Jłinz «■ wskitsi

ta ia lo rA w  psrskich rlj**nó* >» 
praan P- m t-warrwy Syki^naka 27 (na 
yna-iw ul KoHaszM).

O c ie n a  e
IU-T

Parnc<nik R i»» Janowika 11 a,
7(chrdniei

ę  ‘2&0 ao 3S0 morgów w 
Galu-yi obłjme narj -łui a s1

- - 2-2
K oH cibn i i  SU ol lto mtroa dc 

■aTuujęcia LI piat-o w :»loicl (10 poi i; 
albo pi <* ! al as. Uglądao możni od gida, 
9 rano do 3 Popołudnia- 9—8

& lu b  I pokoje x r ylj przepok-jam 
»piij-oi» komórką, strjch :m, piwaitą aa 
>a< do wyna ęcia, Kr szewski-go 2i i-

( t r r - g a  ptaszyno ' Nszajut-a aapis 1 m 
L *t, o 1 oo lelzi doitałem, ;astam nie 
-pokoin” myś'ę i serc m p-zy t-bia, 
twój wrob’l. 1—1

t z r j ó a k  Zakla wodolaci. 1 ty i 
dyatatjCLny k tśr pnez cały rok otwarty 
b idaia  posznkujł pi-tri«, kucbzrzo ką 
plrlowago kradansowaso, nomer 'wyęh.

gtaaaenia (tylko osobist ) p-zyjmajt Z» 
rząd M*-jtwki B ajaro^ika 8 1 -3

ea ap  laa tfcjhu-1 ! 
Powiar/iik wyHi z trni  riarjliwial ciy 

Hiugn ? Ma sądź by cośkul* ak z tarło 
pam'eć o Tobie. i»r e zostania bzz zmiany 
-Jo gr-bn. Błagam daj znak życz 1—1 

T o t m l i l i  b r y n d z a  i i ie i t  lip- 
taw b  poł kilo Ś2 ct. tyl' o w handlu 
ko; eon, . ł ie o u s  r « a  iSolecklt-^o 
we Łwtwle q) b a tn r> g q  2

I^ ło t n a

l E W E B E R C J  J E l - t l T B
Prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki wprost 

  sprowadzane._______  ____

rnkotei j e d w a b  B e r n i f  > e r g a  c z a r n y .  b W y ,  k o l o n .w y
rozliczny -b jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białr 
jedwabne damasty cd zł. — 55 do 14.65
jećw . materye włos. na suknie „  9.ii5 ,  42.75 
Jećwacne fulary n —.60 „ 3.35
.jedwabny atłas dla masek „ —,35 „  1.90
Jedwabne M p-yeilku i „ —.45 „ 4.85
Jeuwabne materye balowe „ — .86 ,  14.66

za meter.

od 35 ct. do zł. 14,65 ok do 24 
i kolorowe od 45 ct. do zł. 11.65

• Mwaane bengaliny od zł. 1.20 do 6.80
Jedwabne grenadyny 
Jedwanne Failte irargaise

.  —.80 
1 4]

n
yy

7 M
6.8 1

Jedwa’ma Surafc » - - 6 0 8.80
Jtdwahny iular japoński n - . S b n 3.3u
Jedwabne Crep de Chine n - 1-8C 6.65

142
Jedwab Armures, Merweilleui, Duchesses eic. CróJtwlłcpie, Moin antięue, HJoscoyito. Marc sllines, jedwa­
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła uo domu — Wzory odwrotnie, — Listy do

Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct.
fabryba jedwabiu G. Henneberpa w Zurychu, c k. dostaw ca nadw orny .

Woda lwowska
idn/eia sie bardzo pra iem~ -m i d/ngo 

trwałym za-ia-hfn). WoJ« 1- wssu isst 
r k  #  i prrtnnaą do s>’ipi*nia ufeien 

i chustek. —  F hk .c  8 0  centów i 1 jh 
bO cent.

Ja n  Ih n a to w ic z
LWÓ W 'kleoy włesnu ulica K-ip^rmka 1 8. 
Halicki 11. KRAKÓW lukiemlce 1 20, 

NIOWOE Rynek 2.

u ice
OZER-

B 'U  '0 J  r o l ( ż s k 'e » o  Lwów ul. 
are'a 1 udwika 1 6 ptlecić meże bmy 

{rtAcuzkie, osobT ete-sre, :skc‘el «.ll 
r  a l  i tó w  g d i D t d u e z r c h  w m iI-  
b 'e j  kn t«  g jry l  1-2

Palcie tutki Niemojowskiego wgzedzls 
do nabycia

b i e i l z e ę  s t u ł  m ą  r ę > z > I M  c h i  
r t e c i f  I, d re lls n h l  i t. p- własi-e y 
•oby ipri.sdą e po cena.-h fabrycznych Kra 
jowe Towarzystwo tksek • „?r«ądka‘ w 

■ jm świeżo a i idtopym skłauzie we Lwo 
wie przy ulicy Mlii kiego 1 2. Zamów e 
nia z prrwńcyi prosimy nads łsć wprosi 

do Kr- 8T11.

Z a r z ą d  d u b r  L  s k i
p o c z t a  . H u l c z e

ma na sprzedaż 
IT bnh  1 1 - 1 rocz • p lusj krwi |

rass 8immenfhelskiet f kilog- żywij wa­
gi po 50 centów

P u ą  t e n l  g a fa d  ch  -ała"hn>
4 lataich 15 i poł m'z y, pói nr i an 
giełskiaj, zdolne pod wierzei lub do za 
przfgu '

" a r ę  k e n l  z a p r z ę ;  iw ych  w* 
łachów, Ja. asz 5 etui lo i ?ół miary, si­
wy 8 atu 16 t pół mi-ry 

f r a z l l t a j e  s ę kupna pa ąka kr 
■ztałowago sradnie wielkości Airss pod 
biuro dzienników i osłosz)r> Plohnz f-f I 

F o lw  k r -u c h  ma y, oddalmy 10kim 
oa Lwowa, geipodzrstno rolna i u lecme, | 
zaraz do wydzierżawienia od bard-o Ki 
rsystnymi tarankami Zgło zea'e 'ssmci 
pi d 3 B. Lwów, Biuro gazai Oisi u 
akiego. 2046 2-i

Do agraminu na iadnjrocsnych ochoini 
tow (TntaUiganzprli angi ozdos ;yni ę| 
nowy aura jrzy ,o:owaw'-3y a dniem i 
marca >r w istnieją jej „ i lat k i n  tsko 
U St. Dobrowolj iiapn c i k. poruc -nik 
art w r. al Grojz’ckich 1. 4. 10 p.

Zaliczki na produktu rolne
ud7iela

Bank roln iczy
L w o w i e

p * d  k o r z y s t n y m i  w a r u n k a m i  i z a  o d p o -  
w ie d n ie m  z a b e z p ie c z e n ie m .

. . —— — — .. . .  —— —  — .. . — — — I — —  . ■ . m r

Z a r ? ^ d  d ó b r  J W l i r .  P o r u l i r k i c l i  w  G l i a < a n a c h
poczia w tu'ej*on 

m . do sprzedania na n& neue:
K artofle  „ P ia it‘ 24 4*f0 skr bi po 2.50 za 100 kłgc. 

n „Dł.b“r v u 1^4"/ n „ i 80 B 
„ 8G il-B li8su 184*/, ,  „ 150 „

Karti-fi-s m ogą ełużfó -ako bardzw smaciEme stoł iwe i bardzo plenna 
gorz?lniane. G atunki te wydały z  m arga w 1896 P ia ity  120, G 1- 

Blaos 130, D abery  110 m etr. oetn.
(Jeav lo io  s acya Zadwórzfi bez worka 
Z am ów ieaia przyjm uje %ię do 1 ma^ca 1897.

G a l i c y j s k i e  a k c y j n a  T o w , h a n d l o w e

we Lwowie, ul Jagiellońska I. 3

;poleca:

Wszelkie nasiona zboża

Nawozy sztuc :ne
Sikawki, przybory poźarnu

M a s z y n y  ro ln ic z e
YA ę^ ie l kam ieuny.
ŹuJla Th-masn po oryginalnej ce îa fabryczrej.
Nifk o-« maszyny rolilcza wssp-zadh-awy na zlacenla odnośnych 

fabryk niżai cm fsbryczn^ch.

4 złote, 18 srebrny eh medali, 80 listów dzlakotynny h i dyplo *ów nuania.

KW IIbY
Płyn restytucyjny

c i k. uprz wuda od nycia kani. 
C en a  t l  - izk l 1 z łr. 4 0  ct. w. a

Przewło lat n’ywana w *t»im»eh dworskich 
w wiekaayaŁ stijniack wojsk iwych i u--»iiiiycb, jsha 
Śro^sk w»m»cniają-y prsei i pr wialkkż »atył« 
nia4h w zwichniąciack, aplaczenia, j stełe-iiacn 
mnskałów etc. (*»yni kenir wytrzymanym na »«.’• 

włęV“*e trndy.
Prawdziwy tylko a abs-ana sarrką ochrenwą de na­

bycia w# wemtkich aptekach i dregnetyach 
au-tro-ręi m(n«rekii 

C 3-łó -w  n y  s k l a  J .

FRANCISZEK JAN KWIZIiA
c i k amst-.-wfg. i król rum dostawca asdwerny 
aptsk-rz -ibw-do-y w Korneubirgn pod Wifdni*m,

& „ n a e l  H e r b a ty  i  R s w ;

tO M IJN H A  B IED LA
we Lwcwie plac Nlarjackl I. 10

poleca najlepsze gatnnk,
K  A  W  Y

poleca

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

V, kl. Congr al. 1,60 
Sc ichong izarna

i sbiw' majowy 3, 
Kaj-aow 'żarna . , 4.—
Mrlange de Londor 4.— 
Wyriewki he-bat . 1-30
Wyzie«ka najiopaa. 

herbat , . . . 1 6^

o raakn żyro aromatycznym, któ­
re rozsyłu franco np a w  de każ 
dej atacyi pociu>wej 4’/, kg v  wn- 

recara pół kg
Poi foricr 0.-------.90
Cnba grrbońaniiafai 9.50 —.90
Cerler aiolona . . 10.— 1.—

„ „ zraednir . 10.40 104
„ , grab. ziar. 10.75 1.0F
.  perłowa . . 10.75 * ">

Mc ca nbzui aromat, lł.^5 1 Ot 
Jawr złota . . . .  10.75 1,08 

O p a k o w a n ia  m e  lic zy  i ię ,
7? ówienii a prowincyi wysyła stf *dwrosną poeztę.

G A LIC YJSK I
Ś1BK  K B f D i T O W T

p n y i n r a j o  ^ k ł* td ł r i

wm—

w 1.C

n"jn iwszy bardzo i .-lsp wya* **V 
przeciw słabości męskiej. Przez lekarzy 
■ til.pia y -łlaoony ‘ Prosanat w kepar- 
tsć t  no 20 kr w marka -k J  A u g <  n -  
f e ł d  « ■ k. właśeiaial pi-ryr. i.eji Wia- 

dań IX 't-kw  '«irraai 4.

■ih

© i  ą, z. © © 'Z
i  t a k o w e

po

4V in  ro c z n ie .

Amer\kańskie *mk raie e typach ka i 
czokowi cb celem uaiychiniastowearo wyko 
nywania sd.es wych '-art, cyrkularny,” do 
niaaiiiń wsislkisgu rodzą n, an nera- yi itd 
Z 12, czcionkami złr. 2, 181 es. Lor ami 
sir 2.50, * 15 3(donkami złr 3, z Bib 
. zcionkaiai złr. 3.76, a 89C czcionkami zli 
4 5 wiąc-nie z -leduszką farbową w wix,st 
kie aolory a. i a prlzkim akcentami Po­
syłka sazil.eiką. Wzory damo i opł-tnia

M. RunaoaKln, Taberstnssa 35.

Wielka insprucna loterja  ____ Ciągnienia przedostatni tyaziań
Głóeni wygrana

7 ar >  O O O k n r o n
gotówką a 20% potr- 

•osy po 50 kr pc’‘acłją: M J >nasx Kiti i Moff, M Klartald, Bamuai; 1 Lzn ■ 
dau, hor-iann i Faigmkiam, Gu-t»*- Max SchtMea Dsr< i E wiatr, A. Srhal 

lanbcrg i Syn. ĉk-,1 i Li’ian

Nowo otworzony sxłafl piocion korczvr.skich
T o w . k r a j .  d la  h a n d lu  i p r z e m y s ł u

We LWOWIE, ul.BATOREGO 10, (naprz^oiw gm sądoweg)) poleca 
kompletne W7pj»wy dam kia w ceuie ol 200 zł. wyż1)]'.

Bank Rolniczy ws Lwowie
zawarć re  Staoyą doświadczalną botaniczna rolniczą w Dublauaoh 

umowę, mocą której zobowiązał się 
1) poddać wszystkie sprzedane nasiona roluioae i leśne oce­

nie S ta cy i;
2j zrpewnió kupującym nrzcz wręczenie listu gwaranoyjuego 

(na blankiecie k? btiu pr?,9z Staoyę wydanym] prawdziwość, po- 
chudzenle, czystuśft ntsienia, silą kiełkowanie, brak kanianki (zarazy) 
Iud jej ilość w jeanym kilogram i towaru

B) odszkodować kupujących w razie pokazani* się różnicy po­
między wartoś ią gwarantowaną a rzeozywiatą tow aru;

Listy gwarancyjne upoważniają kupujących nasiona, przynai 
lun.ej za 100 koron tego uamego towaru- zbóż zaś za 2"0 koron, do 
oowtó/nej ooeny w Stacyi botauiczuo - rolmoz )j w Dabianach na 
koszt firmy kontrolowanej, kupujących caś mniejsze kwoty do 60% 
zniżki taryfy  auaoyjnej.

C en n ik  na&ion i nawozów sztucznych
na r. 1897

już wyszedł i na tą  fan: a wysyła g . opłafnle i darmo 
H - n k  r o ln ic z y  w e  L w o w ie  p la c  H m ólki; 5 .

Galicyjski bank kredytowy
lutego 1890 wydaje

A rtu r Koscicki
(SYillUSZ)

Lwów, jlica Zanarsiynowrka I. H 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 

liczba 2.
polroa wprosiu z  Ameryki wyber- 
ną k a w ę  pół kilo zł 1. — Na j- 
lepsze herbaty  pół kilo zł. 1.60 
Ao z ł-  6. —  k o n i a k  kuraoyjay 

bn^elsa zł. 1.80 do zł. 6.

O. k uprzryiUjow.

FABRYKA SZKŁA
l-aflowego I zwlercladłowege

K U p F E R  & G L A S E R
Lwóu ul Kaiinitnowska l. 28 

polacaJą aw, naHsi sza wjrrebj- 
k r ą l o r e

Szkfe w tafiach
«• -szzystzicł jakc Idach i — wian sh 

zsrłasaoza
Szyby salinowo (belgijskie) 

SZKŁC DkOHOWE 
kolorowe, matowe i w deseniach,

s z k ło  z w ie rc ia d ło  w e
jak i lustra w ramaoh mp.

o i z k l e k i i i  n o w y c li b u d o w li  
w y k o n u je  i i ę  p o d  g w a j-a n - 

cyn, i i ą j ą i a r a n i i i e j
i diament ao rźnięclr szklą.

4 ł/#
csząwszy od

o w e

3 V / . o er e

i  y g n a ł  y  k a s
z 30-dłuow*sa wypowiedzeniem i

H «  y t  n • t V k a s
z 8-dniOwem wypewiedzaniem ; 

u sz y s tn e  zaś zna duiące się w obiegu
4 V,0/, i i y g n a  t y  k a s o w e
z 9C-dn’ Jwem wypowi id^eniem ourocentowana będą 

p u c są w a z y  o d  d a  a  1 n w j *  1 8 9 0  pa t°/e * 30-dnio- 
wym ternune 4 wypowiedz -nia.

Lwów, dnia Al stycznia 1890.
O y ^ e k c y a .

Przedruk nie bsdsii płaaany.

fpYrS
7 „lejne,i*eralk«y’

S .telug rV«Ś»le|

't" lSC“  « \PF  ( v . i.wO"'.

K otwiczne.

L l m i s n f .  C iip s ic i m m
z apteki Rlcntera w Pradze 

uznane ia„o znakomite uśmierzające 
rtcieran ie; po conin 40 *r- 70 kr. 1 1 ft.

a nabyoit we -wszystkich aptekaca. 
Tego powazechnla otubioaepa środka 
demowi i należy zawoae W tk e  a wre 
iłowato żądz

Richtera I in lm e.it a „ketwieą**

i tylko w  te in , j j i w m  umną 
marką labryozną , k e » w  jt,*1, 
uznać za prawdziwe, 
b ó r ,  iptór mó iMni Iwa r ftsłs*

Śmirrr siyszoa i srezuram I

J e d y o s  n ie z a w o d k S

TRUCIZ8IA
w  m i a r y ,  n y e n y  dom ow e i

polne.
Pru wyiaia w iry itir  dot>ihoaai w 

yaa celu nżywane Ddrls trnireo t y l ­
n a  u preionl#, ifUrea) szczur, mysz
królik D1» md i zwierząt "owowyjk  
jaL niei koś, dróu i i i  zdeszaodliwi 

W ysyłki w naszkach pe 30- -RO et.
i 1 i b , poczta - If -d wiara (aa Usi 
fracht i onakow 1 naknta a- u odwrotnis 
■< pebraeiew S U a d  i l a l n-nl ■> 
f | u m  r ^ z e n r o e ó w  ohwaa Jm> 
n a  M felrelka, w n r .  fa rm . w  

B«fl‘ - *
1 nflr trnniznj 9 złr., 4 i pół U la  

7 sir. 50 ct.
H-l- 61 wy ił ad as nwow L . R ła -  

d<sk i A ■Irajaasalri Aptek,: Każ, 
saga, Medenica Mielnici P-zswyśi 

1. ijep »ek>«w i, Kawa rt aka m1 al 
Wareż, Woinilów, Ssląaki Bielsko 8, 
Gntwióski. Jaworze A, Janicki.

Stary d o g u
wina własiiepo chowu, dostarcza ud nąj - 

pierw î ci jakość1 optatnie 4 huPetk M 8 ił 
albo 2 litry za 8 tir., miody V Wtn i  BU. 
8r cent. B< n d y k t  H e a tl,  wnżólele. 
dJbr, ramek Solltaołi przy fll— m* w Strrrl.

iieićikcor odpow iedzialny. Ludwik M asłowski.
m  mmmmemommmmmmm

Narybek karpi
lustr iwegt nlskn 3—6 csl doży su n ę  
daje Zarząd la só r  Mielec n. loco p< 2 "1, 
aa Iropę przy -nsczn itjsi] ch z»muwi»nii»h 
» opi teur de wydema s  brzaekism  

wiosny.

P e p ia r  ■ t*bry*U F ija łlto w ń k io b  w  Bipłej- urr i jarni * nar. St. M *nienłnego Spółkę H otd  Zorśa. 7»r^ądo« W . Yftyjnk


